
I N F O R M A T O R 
===============---= 

Nr 4-J 

• 

\ 

~-=-======-=======~==============================--=-==~=============== 
W O J E W Ó D Z K I D O M • 

maj 

KULTURY 

ozerwieo 1964 

w GDArfSKU 

=====-----=-===--=---================================================== 



' 

• 



S P I S TREŚCI 
===========-========-

1. Piosenka o ksiąioe eoo•• KolaGalczyhski. ••••••a•••••• 1 
2. Tematyka dwudziestolecia w praoy kulturalno-o~wiatowej 5 

J. Nasz prastary Gda6sk ••• 

4. Pani Irena••••••••••••• 
5. Idą dzieci ••••••••••••• 

E • Ur ba ń a ka • • • • • • • • • • • • • • • • • • , 
n.Kochanowska •••••.••••••••• 
I.Suchorzewska ••••.••••••••• 

12 

17 
19 

6. XI Og6lnop~lsk1 Konkurs Recytatorski - E.Koohanowska •• 26 
7. Pierwszy etap~soenariusz.K.Romanowski ••• ~ •••••••••••• Jl 
8. Ksiąiki-ksiąłki-ksiąiki. ~ •••••••••• EK •••••••••.•••• J5 
9. Spotkanie z realizmem •••••••••••••• SL-JK •••••.•.•.• J9 

10. Z wojewódzkiego przeglądu amatorskioh-teatr6w drama- . 

tyc znyoh • • WL • • • • • • • • • • • • • • 4J 

ll. Eugeniusz Oniegin w MDK •••••..••••• J~Jokiel ••.••••• 46 

12. Powiększa się grono milo~nik6w teatru •• ; ••• JB ••••••••• 47 
lJ. Zmieni6 zdanie 1 czy nie zmieni6? •••••••••• JK ••••••••• 50 

14. Ciekawostki z r6żnych szufladek •••••••••••••••••••••e 52 
15. Najbliższe rocznice literacki~ ••••••••••••••.•••.•.•• ?4 
16. Kr o n i ka •••••••.•••••.•••.•.•••.•••••••••••••••• 55 

17. Kom unik a ty •••••••••••• : ••••• ................. 58 

\ 
\ 

I 

• 



• 



Konstanty Gałczyński 

PIOSENKA o Ks14żcE 
======:==========-

Chcemy książki, oo życiu pomaga, 

bohater6w wesołych jak słońce, 

takiej, żeby ją brać do plecaka 

na wycieczkę nad morze szumiące. 

Cwiercią pi6ra się pisze na niby, 

taka ksiązka nam z serca ucieka, 

niechaj P~dze ją człowiek prawdziwy, 

wierny brat prawdziwego człowieka 

Z książki płynie odwaga, 

książka ży o1 pomaga, 
chcemy książek jak słońce 

i piosenek 
jak wiatr. 

II 

' Gdy pracujesz rzetelnie, toś wesół, 

w ocza o h iskry masz, .:ręce jak kowal, 

w budowaniu hartuje się zespół, 

a gdzie zesp6ł tam rośnie budowa. 

Kiedy chcesz by6 sprawniejszy i lepszy, 

kiedy idziesz celowo do celu, 

wiedz, że rado~6 1 rytm płynie z wierszy, 

a zachęta i wz~r z bohater6w. 

Z książki płynie odwaga 

książka tyciu pomaga 

chcemy książek 
jak słońce 

i piosenek 

jak wiatr. 



III 

świeci czas jak pochodnia jaskrawa, 
rytm podaje ulicy ulica, 
do roboty wciąż wstaje Warszawa, 
nasza piękna jak dzień przodownica. 
Nad iglicą Palaou Kultury 
~piewa wiecz6t w sopranie i w basie, 
a ty idziesz, kolego, wśr6d ulic, 
z tobą książka, twój mądry przyjaciel. 

Z książki płynie odwaga, 
książka życiu pomaga, 
oherny książek 
jak słońce 

i piosenek 
jak wiatr. 

ł ' 

~ --~---~--~-~~~---~~~-~---~-~-------~--~-~~-------~-~~-----~~---~~~-~~~ 
''··· Byłoby fałszywym "huraoptymizmem", gdybyśmy twierdzili, 
że książka stała się już chlebem powszednim,- nieodzowną po
trzebą wszystkich ludzi w Polsce ••• Przeczą temu wszystkie 

statystyki. Dowodzą one przede wszystkim, że ksiązki dooie -

rają szeroką rzeką do Warszawy i ~innyoh wielkich miast, już 

tylko strumieniem do miast powiatowych, a zaledwie nikłym 
strumyczkiem na wie~". 

ADAM OSTROWSKI 
Prezes Polskiego Tow.Wydawców Książek 

-------~~~~~-~----------~-------~-~-~~-----~~-~------~----------------~ 



PIOSENKA o Y.SIĄŻCE 
::::::::=====D~==========~;======== 

Słowa : K.I.GAłLZY~SKI Muz.: T.SYGIETY~SKI 

-
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TEMATYKA DWUDZIESTOLESIA W PRACY KULTURALNO-O~WIATOWEJ 
===================~================-=-----=--=------~ 

Wszystkie zakłady pracy, instytuty naukowe, uczelnie itp.po
dejmują r6żne zobowiązania dla uczczenia 20=leoia Polski Lu
dowej. Ta ważka data powinna być również zaakcentowana w pra
cy kulturalno-o~wiatowej. Jak? Podajemy tu kilka wskaz6wek 
i propozyoji, kt6rych autorami są specjaliści z r6żnyoh dzie

dzin. 

Przedstawiciel Wydziału Kulturi WRN ~----------------------------- ----
Najwdzięczniejszą form~ uczczenia 20-leoia Polski Ludowej 
jest zobowiązanie do wykonania konkretnyoh czynów, kt6re po
zostawią trwali_~lad i przyczynią się do dalszego gospodar -
czego i kulturalnego rozwoju Gdańska i województwa gdańskie- . 

go. 
' 

Powiatowe Domy Kultury winny więc wystąpić z inicjatywą,wska-
zując zadania do wykonania i same włączając się do owych za
dań poprzez sw6j aktyw, np. 
~ależy oddziaływać na społecze6stwo w kierunku uwrażliwiania 
go na estetykę najbliższego otoczenia /porządkowanie miast, 
osiedli,wsi, zadrzewianie ich, modernizacja 1 estetyzacja/. 

Trzeba organizować nowe placówki kulturalne. \ 

Otoczyć opieką pomniki, miejsca walk, straceń i kJźni. 
I 

Prawie każde z powiatowych miast podjęło już zobowiązania, 

szczególnie w dziedzinie organizowania nowyoh placówek kul

turalnych. Np •. ~!!~~łB odda do użytku Park im. 100-leoia Pań
stwa Polskiego i ątworzy adaptowany w czynie społecznym Wiej
ski Dom Kultury w Gardei. 1~EQ!! zbuduje Dom Ludowy w Bożym 
Polu. K~!l~~l zbudują w czynie spoleczn3m salę widowiskową 
w gromadzie Chmielno ttd.,ale obok tych dużych i cennych zo
bowiązań jest do wykonania mnóstwo zadań mniejszych, a prze
cież ważnych - i tu wlatnie otwiera się wdzięczne pole do 
działania dla pracownik6w k.o. prawdziwie przywiązanych do 
swego otoczenia. 

Łucjan Czyżewski 

\ 



My doro~li w XX rocznicę Polski Ludowej z dumą 

patrzymy na dzieło naszych sero i rąk. Mimo, że od dnia wy

zwolenia upłynęło 20 lat, dobrze pamiętamy dzień wolno~ci, 

kt6ry ~wiecił i słońcem i pustym oknem w wypalonym dornu. 

Pamiętamy to 1 przez tę pamięć XX-leoie jest dla 

nas symbolem walki i zwycięstwa. 

Dzieci i młodzież znają to już tylko z opowie~ci 

rodziców, lekcji historii 1 jedynie czasem z własnych, bar

dzo mglistych wspomnień. 
Dlatego też nie bez znaczenia będzie zastanowie

nie się, jak uczczą ~więto XX lecia nauczyciele z gromadką 

dzieci, z kt6rą pracują w szkole, w świetlicy lub zespole. 

Jesteśmy zobowiązani dać okazję do poznania dzie

ciom i młodzieży wszystkiego tego, co nas najbliżej otacza 

- co jest dziełem XX lecia. Przy czym wszystkie prace zmie

rzające do poznania dwudziestoletnich osiągnięć, muszą mie6 

w sobie du~y ładunek radości ! !ależy umotliwić mlodzie~y, 

aby miała okazje i do podziwiania swojej pracy. Stąd też ko

niecznie jest włączy6 się do akcji dydaktyczno-wychowaw

czych organizowanych przez Kuratorium Okręgu Szkolnego oraz 

Wydział Kultury Prezydium WRN, a zmierzających do uczczenia 

przez młodzież XX lecia PRL. 

A mianowicie do takich akcji jak: 

- XI Og61nopolsk1 Konkurs Recytatorski 

- ~rodowiskowe przeglądy zespołów artystycznych 

szk6ł ~rednich woj.gdańskiego. 

~"Powiatowe Święto Pieśni i Tańca" dla dzieci 

szk6l podstawowyoh, 

~ konkurs teatr6w szkól ~rednioh 

- turniej literacki dla młodzieży szkół ~rednioh 

- konkurs na najlepiej przeprowadzony apal szkol-

ny z okazji XX-rocznicy wyzwolenia Wybrzeża, 

- udział w zjeździe młodych biologów, 

- udział w powiatowych wystawach tw6rozo~o1 teoh-
nioznej dzieci i młodzieży, 

kowyoh. 
- konkurs na wykonanie audiowizualnych pomocy nau-



Terminarz oraz regulaminy wytej wymienionych imprez 
zosta ly przesłane zainteresowanym bądź też n:ożna je otrzymać 
dodatkowo w KOS Gdańsk i Wydzi'tl.e Kul tury wmL, 

J „ Borawska, 

Ażeby ooeni6 0s1ągnięcia 20-letniej gospodarki Polski Ludowej 
we wszystkich dziedzinach, trzeba je zna6, rozumieć, umieć po
r6wna6 z dorobkiem innych pańs;w, ze stanem gospodarki z okre
su przedwojennego itp. 
Instruktor o~wiatowy niejednokrotnie w swojej pracy zetknie się 
z krytyką tej 1 owej dziedziny. z twierdzeniem, że "dawniej 
było lepiej". 

bntr-
Argumentac ji trzeba umie6 przeoiwstawi6 argumentącję - argu-
mentację fakt6w, cyfr, liczb, nazwisk. 
Skąd je czerpa6? Z "Rocznik6w_Stat1sticzn1ch", ukazujących 
si~ co roku i obrazuj~cych całokształt gospodarki Krajowej w 
11 o z ba c h, tabela c h i wyk r es a o h • __ 
Z książek popularno-naukowych, ujm_ujących syntetycznie pewne 
dziedziny, jak np. Dziewanowskiego "Reportaż o szkiełku 1 oku", 

\ 
pokazujący dorobek polskiej my~li naukowej w dwudziestoleciu. 

\ 
Z licznych czasopism, poświęcających cale szpalty rozwojowi 

' \ 

polskiej techniki, gospodarki, sztuki itp. \ 
Instruktor oświatowy musi bardzo wiele czyta6, w

1ertowa6, ro
bić notatki i spisy bibliografiozne, a w miarę możności sporzą
dzać również zszywki wycink6w prasowych. Np. w obeonej chwili 

·~ 

wybitnie n6daje się do wycinania i zbierania t.zw. "Encyklope-
dia 20-lecia", czyli artykuły szeroko omawiające r6żne węzło
we problemy naszego bieżącego życia, a drukowane w tygodniku 
"Dookoła Świata". 

~a uwagę zasługuję pon~dto takie czasopisma jak "Polityka", 
"Wiedza i żyo ie!', "Pr o bł emy ", "Pol ska". 
Ten ostatni miesi~cznik specjalizuje się w zwięzłym informo
waniu o wkładzie polskiej my~li do nauki i kultury całego_~wia-
1~ i pokazuje Polak6w sławnych na wszystkich kontynentach. 
Instruktor u~b~cjony w wiedzę o najcenniejszych osiągnięciach 
Polski Ludowej bez trudu potrafi zaplanować ciekawą tematykę 



odczytów 1 zorganizuje szereg spotkań z interesującymi ludt

mi. Do 0wych spotkań należy wykorzystywać w pierwszym rzę -

dzie ciekawe osobistości z własnego terenu. Woj. gdańskie ma 

ich ~od dostatkiem w każdej dziedzinie. A jeżeli ktoś nie 

pamięta ile Gdańsk ma wyższych uczelni, instytut6w naukowych 

itp. niechaj zajrz, do ''Bedekera Gdańskiego" albo "Bedekera 

Yaszubskiego" Ostrowskiej i Trojanowskiej. 

Eugenia Kochanowska 

B~~i!§f! 

Ruch amatorski w 20-lt..,iu rozwinął się bogato i zyska l obe

cnie wysoką rang~ artystyczną 1 wychowawczą. Dowodem, jak 

wielką wagę przywiązuje Polska Ludowa do rozwoju ruchu arna- 1 

torskiego są organizowane c~ roku przeglądy amatorskich ze

społ6w teatralnych, teatrów ~oezji, zespoł6w estradowych, 

tanecznych i muzycznych, których finały odbywają się na 

szczeblu centialnym z udziałem największych specjalist6w z 

dziedziny teatru, poezji czy scenografii. Dlatego w obcho

dach 20 lecia istnienia państwa ludowego zespoły amatorskie 

powinny wziąć udział w spos6b motliwie szeroki i r6tnorak1, 
I 

prezentując swoje walory artystyczne i wychowawcze. Po pierw-

sze naleiy uwzględni6 w bietącym repertuarze recytator6w, 

piosenkarzy, a przede wszystkim amatorskich zespołów teat

ralnych repertu~r polski, wsp6łczesny, zaangatowany w prze

miany polityczno społeczne ostatniego 20-lec1·a. Bqd~ to 

wiersze Wł.Broniewskiego, St.R.Dobrowolskiego ~A je~li komu . 
droga", ~.I.Gałczyńskiego - Liryki, J.M.Gisgeea - "Rzeczy 

najmniejsze", J.Iwaszkiewicza - "Jutro ~niwa", J.Ozgi-Mi

chalski~go - ~snopy partyzanckie", A.Mandaliana, J.Przyma

nowskiego, J.Przybosia - "Wiecej o manifest", A.Rymkiewicza, · 

T.R6tewioza - "Niepokój~, w.słobodnika - "W cieniu syreny i 

wierzby", A.Słonimskiego, W.Szymborskiej - "S61", J.Tuwima, 

A.Ważyka - "Wagon", Woroszylskieg? - "Śmierci nie ma", st. 
Wygodzkiego - "Pamiętnik miło~oi", żeby wymienić tylko pew

ne zbiorki, z kt6rych czerpać można wiersze dla recytator6w 

i teatr6w poezji. Montaż poetycki oparty na wierszach tych 

poetów drukowany był w poprzednim numerze Biuletynu. 



Zaawansowa~e zespoły teatralne powinny sięgnąć do takich pozy
cji jak: H.Auderskiej ~ ~Ścietka przez pole" 1 "Na tamten 
brzeg", J.Gisgesa - "Kamienni ludzie", L.Kruozkowskiego -
-"Pierwszy dzień wolno~ci" 1 "Odwety" lub flQdwiedziny»,J.Ku~ 
bickiej i A.Zatryb6wny - "Ocalenie", A.Maliszewskiego~ · 
"Wczoraj i przedwczoraj".Wymienione sztuki mają stosunkowo 
nie dużą obsadę 1 łatwe rozwiązanie dekoracji. 

Z~iązanie repertuaru z 20-leoiem to tylko czę~6 
pracy, kt6rą może i powinien podją6 ruoh amatorski w związku 
z tą ~ooznioą. Znacznie więcej można zdziałać, włączając się 
na swoim terenie do akcji - "wie~ bliżej teatru" oraz inicju= 
jąc koła przyjaci6ł ~eatru. Zacieśni to więl ruchu amator
skiego z pionem zawodowym i ułatwi teatrowi i aktorom ich 
trudną pracę w terenie. 

Wszędzie tam, ge~1e istnieje amatorski ze~p6ł, nie 
powinno by6 odwołanych przeustawień teatralnych z powodu ma
lej frekwencji, nieopa l onych garderób, czy brudnej sali 1 
sc eny, co się jeszcze nieste ty czasami zdarza. Zesp6ł amator
ski powinien podejmować akcje propagandowe na rzecz teatru, 
oraz pełni6 rolę g~ spodarza lokalu, ~t6ż bowiem, jak nie ar
tyści amatorzy doceni_ ciężką 1 ofiarną pracę ludzi teatru. 

\ 
W zamian za to aktorzy i reżyserzy chętnie przyjdą na spot-

\ kanie z kołem miło~nik6w teatru, opowiedzą o swoim warszta-
• ł \ 

cie 1 podzielą się doświadozeniamilwzbogacająo tym \ samym pra-
cę zespołu amatorskiego. 

Jednym z czynów podejmowanych na 20~leoie może być 
r6wn1eż wzbogacenie biblioteczki repertuarowej zespołu,zbie
ranie zdję6, program6w 1 afiszy teatralnych, organizowanie 
wystawek tych rzeczy w ~wietlicy, gdzie ogląda się ~elewizyj
ne Przedstawienia teatralne. Propozycje takie można by mno
żyć, każdy zesp6l ma przecież własne doświadczenia 1 pomysły. 
Trzeba tylko przystąpić do ich realizacji. 

Sylwia Janowicz-Lachnittowa 

fh2!12B!~! 

W okresue dwudziestolecia specjali~ci od zagadnieft folkloru 
zdołali uporządkować 1 usystematyzować materiał taneczny po
azczeg6lnych regionów. 



w wyniku tej akcji wydano szereg opis6w tańc6w po

szczeg6lnyoh region6w, jak i tańców narodowych - między inny

mi : 
\ 

Tańce polskie~ zeszyt I ••••••••••••••••••• Hryniewiecka P. 

Tańce polskie - zeszyt . II •••••••• ~ ••••••••• Hryniewiecka P. 

Tańce kaszubskie - zeszyt I ••.•••••••••.••• szefka P. 
Tańce kaszubskie - zeszyt II ••••••••••••••• szefka P. 

Ta6ce i zabawy Warmii 1 Matur •••••••••••••• Drabecka 

Tańce i zabawy wielkopolskie ••••••••••••••• Glapa 1 Kowalski 

Tańce ~ląskie /skrypt/ ••••••••••••••••••••• Łozińska z. 
Tańce lubelskie •••••••••••••••••••••••••••• Kaniorowa 

Tańce krośnieńskie ••••••••••••••••••••••••• Szmyd 
Tańce żywieckie •••••••••••••••••••••••••••• Nartowska 

Tańce kurpiowskie •••••••••••••••••••••••••• Informator WDK 

Chcąc pokazać ten dorobek w okresie obchodów dwu

dziestolecia nie wystarczy tylko odtwarzać same tańce ludowe, 

lecz należy nadawa6 im formy widowisk związanych tematyką z 
danym regionem. W tym kieru~ku musi pracować inwencja in~ 

struktora, gdyż opracowanych widowisk regionalnych jest nie

wiele. 
Pomnikowe wydanie Oskara Kolberga, stanowiące chlu

bę naszych wydawnictw powojennych, jest nieprzebranym źród

łem dla tw~rzenia widowisk tanecznych w oparciu o zwyczaje 
region6w. Wykorzystanie tych materiałów dla potrzeb 1 moż
liwości danego terenu powinno by6 ambicją instruktora, któ

remu zawsze przyjd~te z pomocą WDK, organizujący stałe do

szkalanie kadr w tej dziedzinie. Zespoły zaawansowane pre

zentbjące ~ysoki poziom artystyczny 1 posiadaJące odpowied

nie warunki powinny postarać się o wprowadzenie do tyoh wi

dowisk pewnych akcentów nowoczesnych, szukając pomysłu w 
charakterystycznych odrębnośoiaoh pracy takich zawodów ·jak 
rybacy, dokerzy, spawacze itp. 

Musimy pamiętać, że zapoznanie młodzieży 1 w ogó
le społeczeństwa ze skarbami kultury 1 u a O wej - to 

jedna z najpi~kniejszyoh form uozozenia 20-lecia Polski 
wla~nie Ludowej. 

I 

Jan Wla~niewski 



------------------- ...... 

~!!~l! 
W obchodach IX lecia Polski Ludowej nie może zabrakną6 mu~ 
zyki. Najodpowiedniejsze na r6żne okoliczno~oiowe akademie 
będą oczy~1śoie utwory pokazujące odbudow~ kraju 1 dumę 
patriotyczną z tych osiągnię6e Aby ulatwi6 poszukiwanie ta
kich utwor6w, podajemy obszerny ich spis usystematyzowany 
bądf wg charakteru wydawnictw, bądź wg wydawców : 

1~_f!~~n!_Qt~112~n~§g1E!~-=-E~!!1~!lQ~B~ 
1. Naszej Parti1 piesń - /zeszyt 1/ wyd.PWM 1954 - zeszyt 

~/w zawiera 11 pie~ni. 
2. Pie~ni o Ojczyinie - znajdują się w różnych zbiorkach 1 

śpiewnikach wydanych w latach 1947/6) 
J. Wiązanka zapomnianych piosenek - proponujemy umieści6 

nast.piosenki: Ukochany kraj - muz.Sygietyńskie

go,= Na prawo most na lewo most - muz.AeGrad
stein - Miltony rąk muzo EeOlearczyk, 
Pieś6 młodości - muz.KoSerock1 - Nasza piosenka 
muz~T.Sygietyńskiego, 

Pie~ń o braterstwie muzyka AeGradstein - Pochód 
przyjałn1 muze T.Sygiety6sk1 

4. Budujemy nową wie§ /15 piosenek z tow.akord~wyd.1951 r/ 
5o Spotkanie z warszawską syr;nką /10 piosenek \r6tnych au, 

torów wyd.PWM 1955 \ 
6. Piosenki wydane w pojedyńo~yoh egze 

Gest - Piosenko o NOWEJ HUCIE - Nasza Ziemia muz. 
~ 

Gradstein, 
Wzejdą złote kłosy muzoGradstein -Ojczyzna muz.Sma
liński, Pochwała młodości muz.Olearozyk - Nad
odrzańska ziemio moja muz.Harald - A tu jest War
szawa muz. Sygietyński -
UNAGA ! podany wybór piosenek wydany został przez 
PWM ' w latach 1954 - 1955. 

7. ŚPIEWNIK "Ukochany kraj" zeszyt 1-2-J wyd.PWM 1962 re 
zawiera duży wyb6r piosenek ładnych 1 łatwych do 
nauczenia, oraz duży wachlarz tematyczny tekst6w. 

a. Płynie pie~ń nasza - oprac.Powro~niak wyd.PWM 1960 r. 
9. To idzie młodo~6 - śpiewnik - wyd. PWM 1962 r. 

10. SERCE W PL~CAKU /piosenki z lat walki 19)9-1945/ wyd. 

Sp6łdz.Praoy Usługowa "ZNAK" Warszawa 1960 r. 



11~_!_1_g_~_!_U_!_g_~_!_! ___ t=f=A=H=! 
11. zatpiewaj z nami /śpiewnik/ oprao.Szaliński wyd.1962 r. 

12. Pieśni historyczne XII-XVIII w. oprac.T.Maklakiewicz 

lJ. Piedni 1 Piosenki wybra~e - oprac.M.Statkiewicz 

14. Pie~ni wybrane XV-lecie PRL 
15. ?IOSENF.A PRZYPOMNI CI - /melodie z dawnych lat w ukła

dzie na tercet ~eńskt i kwartet męski z fort.oprac. 
~owaoki 

16. Melodie estradowe - oprac.A.Wiktorski 

V/ymienione tytuły zbiorków są do nabyoia w 'NDK ·Gdańsk lub 

w CPARA - Warszawa. 

; • 

17.· 12 pieśni o Gdańsku i 1-'c:lskim wybrz.muz.Wiktorski 1958 r. 

18. 6 pie~ni z polskiego wybrz eia " " 1958 r. 
19. Pie~ni dawne 1 historyczn e Pomorza i Gdańska - muz. 

Tylewski - 1957 r. 
20. Mor ze - muz.Kazuro 1957 r. 

21. "Od morza jeste~my" muz. Sutowski 1 Szyfers 196J r. 
22. Wyb6r ludowych pie~ni kaszubskich, z Warmii, Powiśla 

w r6żnych układach ch6ralnych oraz z kapelą lud. znajdu

je się w 10 zeszytRch wyd. przez WDTL 

Ponadto w każdym nu~erze "Poradnika Muzycznego" znajdują się 

utwory muz,yczne zw1,zane z 20-leciem. 

/ A • Su to ws k1 , 

Poniżej zamieszczamy kompozycję poetycką, opracowaną , przez 

instruktorkę MDK w Pelplinie, Ernę Urbańską. 

Recytator I 

Recytator II 

-=-=--====-==-====== 

Smętek Polatuch dmuchnął kurzem spod st6p, 
całym zaśmiał si~ pyskiem; 
Oho - ho t 

raję wam testamentem rumowisko, zmiażdżone 

szkło, zator - oto miasto - trup 1 



Recytator I 

Recytator II 

Recytatorka 
III 

Recytator IV 

Recytator V 

Recytator IV 
Recytator II 
Recytator I 

Recytator V 

Recytatorka 
III 

Recytator I 

Recytator IV 

Recytator II 

Recytator V 

Recytator II 

Rec3tator I 

Recytatorka 
III 

Recytator I 
Recytator II 
~eoytator IV 

Recytator II 

Trzask po zegarach grających, po wieżach wy
niosłych, po frontonach, portolaoh, po Artu
sie, kt6ry kr616w pamięta. 
Zniszczyć do końca, by nic nie odrosło, 
niech miasto skona, ale im - wara - nie pozwa
lam f 

Weszli szarzy ludzie 

deptali gruz, nie dziwiąc się ruinom, ni czar
nej grudzie i zgliszczom 1 dołom ••• 
Nie nowina r 
A czy to raz kraj niszczał? 
Wstawa6 z popioł6w, to polski mus. 
Zwaliłeś, Smętku, miasto, myśląc, żeś chwat, 
cho6 piekie l~ik. 

A oto§ oni emia,, bo dojrzałeś pod gruzem i 

chwastem nasz ślad nieśmiertelny w tej ziemi. 

A zorza wsparła dłoń bursztynową o rumowisko. 

Przez muru wyłom jęła czarować zegar umarły, 
aoy wydzwaniał czas, 
który był 1 przebył tak prędko, dając dniom 
przy szł:3m znak. 

\ 
Największa siła ze ,wszystkich sił to siła 
trwania --
Przetrwamy wszystko, Smętku, tak ••• tak ••• 

/1/ 
Nie dam ci Blinąć miaslo poległe, 
odgarniam popi6ł, układam cegły. 
I dawny styl i życie nowe 
wciela się w plan gdańskiej budowy 
W planowy rytm składa się ca lo~6 
i patrzą z wnęk pos1gt białe 
orły 1 gryf 

i smok r;ycząc,1 

W Ratuszu ·- patrz - dwa lwy herbowe 
na polski szlak zwróciły głowę. 
Nad stosem gruz6w·schylam się nisko, 
podnoszę miasto z pobojowiska. 



Recytatorka III 

Recytator II 

Recytatorka III 

Recytator I 

Recytator V 

Recytator II 

Wyczarowuję znów piękno kruche, 

fasadę sklejam ze stu okruchów. 

To złote miasto zlepione z kruszyn 

nie będzie służyć dzi~ patrycjuszom. 

Widziałeś Długą w lipcowe święto, 

gdy chorągwiami drgał na nie łopot? 

Trzymała sztandar, jak żagiel wzdęty, 

sygnalizując pod nieba stropem 

że wszedł do miasta prawy posiadacz, 

że to lud polski Gdafskiem dzi~ władza. 

I 

Recytator IV 

/2/ 

Powstało miasto z marzeń kamieniarzy 1 ~zet

biarzy 

i w szlachetny poszli wyścig rzemieśln101 1 

artyści. 

Reo1tatorka III Każdy dom tu wypieszczon3 ze szczytnicy ma 

koronę. 

Kamieniczki jak dziewczęta co postro~ą się 

na święta. 

Recytator I Medalion1 l~nią 1 wieńce 

na uro<lzie ich dziewczęcej 

1 przechodzeń się zachw1ca : 

- jakie ~liczne kamienice I 

Korowodem wdzi;cznym suną 

by zatańcz3ć przed Neptunem. 
/Jl 

Recytatorka III Dom każdy pył z siebie strząsa 

wspomnień o gruzach poniechał -

i biegnie ulica pląsem, 

Recytatorka IV 

Recytator I 

necytHtor V 

stukolorowym u~miechem. 

Wysiłkiem codziennej pracy 

dźwignięto zwalone bryły ••• 

Wszystko tu lipcem oddycha 

szumią ohorągwie rozwiane 

1 ~eptun jut czeka cioho 

na poplusk srebrnej fontanny. 

/ 4/ 
1owe nad morzem gw1azdi dziś płoną 

co noc od innych ja~n1ej,w1doczn1ej. 



Recytator I 

Recytator II 

Tej konstelacji nie zna astronom. 
Nie patrzcie w niebocTo światła stoczni 
Poeto ! Stań tam wśr6d dok6w nocą. 
Patrz i co widzisz wierszem opowiedz: 
- gwiazdy w spawacza ręku migocą, 
ludzie budują rudow~glowiec t 
Gwiazdy nad nami, gwiazdy pod nami, 
gwiazdą nit kaidy, ~rubai mutra ••• 
żelazem krzepnie między gwiazdami 
statek tęskniąoy do blasku jutra. 

Recytatorka III Mgłao Wiatr od morza wieje grudniowy. 

Recytator IV 

Recytator V 

Recytator II 

Rec1tator I 

Nad stocznią białą kołuje mewa. 
Ludzie na brzegu odkryli głowy, 
podmuch im groźny włosy rozwiewa. 
Już rybi szkielet ' - ogromne wrągi 
mięsem skrzepłego ~or6sł żeliwa, 

ru?owęglowiec w mórz wtdnokręgi 
rybą i Polską powoli spływa. 
Mro~no, lecz serca nie skrzepną młode, 
bo wie zziębnięty ~pawacz z nabrzeża, 

statek spływając z doku na w~dę, 
o nowy pokład kraj nam poszerzau 

. 
Z maszynowni nie widać morza 
czasem tylko wysoko w luce 
niebo mewa tnie błyskiem noża 

\ 

i uchodzi krzyo~ąc : "Powrócę". 

Ale ludzie nie patrzą w g6rę, 
wzrok ich ~awisl na manometrze 
pot zalewa im oczy chmurne 
zanie dłoń go z czoła obetrze. 
Tu ~ytartych nie ma przeno~ni, . 
Tu żar każdy frazes przepali, 
To motory hucz~ donio~lej 
niż bałtyckiej poszumy fali. 

Okręty, bandery, kominy 
wiąże beton~ chmurami 
żela,me gesty _dźwigów 

tłumaczą Polsk~ narodom 

\ /5/ 

/6/ 



Recytator II 

słuchajcie marynarzy 
słuchajcie gwaru morza 
Nadbrzete pachnie w1glem 
smolistym dobrem kraju 
syreny buczą nisko 
prowadzą nas za ręce 
wszystkimi ulicami podchodzi morze 

ku sercu 

otwieram szeroko oczy 1 p9trzę w to 
dziwne miasto. 

171 
MiasLo wie~,azwon6w,arkad i attyk. 
Przelotnych . ż u rawi na kolumnach. 
Moje rodzinne. Moje słowiańskie. 

W tobie d z~ ec iństwo i miło~ć chmurna 
z bronią na se rcu. W tobie wiek męski. 
Miasto wolnośc i. Miasto zwycięskie. 
I jak krzew r6ży sadzone w znoju, 
I jak kobieta, co dziecko rodzi. 
Miasto wolno~ci . Miasto pokoju. 

IBI 

I' 

Montaż poetycki został opracowany na podstawie wierszy Euge
nii Kobylińskiej-~asiejewskiej, Franciszka Fenikowskiego, 
Aleksandra Baumgardtena, Tadeusza Kubiaka. 

1. Eugenia Kobylińska-Vasiejewska- "Rok 1945 w Gdahsku" 
2. Eugenia KobylińskQ-Masiejewska- "Pie~ń o odbudowie stare

go Gdańska" 
J. Eugenia Kobylińska-Masiejewska- "Kamienice Gdańskie w roku 

195J". 
4. Eugenia Kob3li6ska-Masiejewska- "Ulica Długa lipiec 1954r." 
5. Franciszek Fenikowski - ''Reportaż ze stoczni" 
6. Franciszek Fenikowski - "Ludzie z maszynowni'' 
7. Aleksander ;aumgardten- "Gdynia" 
8. Tadeusz Kubiak - " 11liasto Wolności" 

I 



SYLWETY! DZIA?!.ACZY RUCHU AMATORSKIEGO -~--~-~-~---~-~-------------~~~--~~-~ 
PANI IRENA 
===::::= ...... ==-·=: 

W pierwszej gr~pie os6b, kt6re w ubiegłym roku 

otrzymał3 nowoustanowioną zlJtą odznakę działacza kultural
no-=oświatowego znalazła się IRm,!A ŚMIELECKA instruktor te
atralny Wojew6azkiego Domu Tw6rozośoi Ludowej. Odznaka ta 
przypaala jej jak najbardziej Z8służenie, bo Irena Śmielecka 
łączy w sobie nie tylko znajomoś6 zawodu, niestrudzoną pra
cowitoś6 i wielką oftarnośó, ale posiada jeszcze takie nie
ocenione zalety, jak spok6j, życzliwoś6 ludziom i delikat
noś6 uozuć /czasem aż za dużą, graniczącą z nadmierną mtęk
kośoią/. Nigdy podniesionego głosu, ntgdy potok6w ż6łci, 

nigdy złośliwego obmawian ia blitnichs 

Doskonale zna t e wszystkie zalety teren i dlatego 
Pani Irena cieszy się powszechną sympatią. Z radością ocze
kują jej przyjazdu we wszystkich terenowych zespołach, cie
kawi jej rzeczowych uwag o swej pracy, wdzięczni za życzli
we wskazówki ••• 

Tyle oni. A co mówi instruktorka o swoich pod-
' opiecznych? 

\ 
- Praca z ruchem amatorskim daje mi bardzo dużo sa-

, \ 

tysfaka ji. Zresztą pierwsze kontakty nawiązałam bardzo wcze-
tnie. Jeszcze przed wojną, kiedy brałam udział w bezintere
sownych koncertach organizowanych dla szkół, przez ten oto 

związek ••• - tu pani Irena pokazuje mi starą spłowi&łą le

gitymację z 1938 r., głoszącą, ~ że "Prof. Irena Felioka
-Śmieleoka jesi członkiem Związku Muzyków Pedagog6w". 

- satysfakcja, jakiej mi dostarcza dzisiejsza pra-
ca, jest bardzo r6~na od tej, jaką miała~ dawniej, przed woj
ną, ~piewając najpierw w Operze Poznańskiej, a potem w Ope

retce Bydgoskiej. Teraz ja sama jestem niejako usunięta w 

cień, watne za~ są tylko skutki mojej pracy. A skutk6w, jak 

wiadomo, często nie łączy się z przyczyną. - Zwłaszcza, je

~11 przyczyna jest niewidzialna - wtrącam. - Tak. Ale to nie

watne. Mnie naprawdę cieszą sukcesy moich podopiecznych. 

A wi~c każde udane przedstawienie zespołu, każdy dobry recyta

tor, każdy zapalony miłośnik teatru i poezji, którego zdoła-



lam w tych zsinteresow~niaoh umocnić ••• 

- J~śli o tę dziedzinę 1az1e, szozeg6lnie wdzięcz

ne pole ma pani w Mlodzie~owym Domu Kultury. 

- Wła~nie o nim my~lę. Z MDK we Wrzeszczu jestem 

zw14zana od roku 1955. Niektórych wyohowank6w moich prowa

dzę od s~koły podstawowej do wyższych uczelni. A jak to mi

ło, kiedy dawny uczeń zamieni się~ kolegę pracy. Tak jaat 

np. z Krzysztofem Kotasemo Dawny długoletni "aktor" zespołu 

MDK dzisiaj w tymt~ MDK pełni funkcję instruktora zespołu 

dzieoięoego. I jak dobrzej~ pełni f To przecież też jakaś 

cząstka mojej zasługi. Albo inny z moich wyohowank6w -

Grzesio Mr6wczy6ski - Stały bywalec MDK od lat, filar zespo

łu, a obecnie studiuje polonistykę i jednocze~nie ku zadowo

leniu swoich władz przełożonych prowadzi zespół w swoim daw

nym IX Liceum. 

- Aa ••• w zaprzyjalnionym z naszym WDTL IX Liceum, 

kt6re co roku daje tylu dobrych recytator6w? 

- Właśnie. 

Pani Ireno, to wszystko, o czym m6wirny dotychczas, to blaski 

pani zawodu. A cienie ? 

- Są i cienie. 
dach dojazd6w, o p6tnych 

Ale nie będę tu m6w16 o jakich~ tru

powrotach, bo to mnie ani specjal

nie nie męczy, ani nie niecierpliwi. Lubię swoją pracę z oa-

łą jej trochę nerwową atmosferą wiecznych wędrówek. Cieszy 

mnie, że pracę tę docenia i rozumie mój mąż, tak często po

zostawiany samemu sobie, że ocenia ją moja bezpośrednia wła

dza, Dyrekcja WDTL, jak najbardziej we wszelkich terminach 

idąoa mi na rękę. Mankamentem jest co innego. - No, chyba 

nie pówie pani, te brak repertuaru, bo tego j~st aż nadto. 

- A wla~nie, że nie tak bardzo. Istnieje wielka 

dysproporcja między· - że tak powiem - popytem a podażą.Jest 

repertuar dla dorosłych zespołów, mniej na og6ł licznych, 

natomia3t dla ogromnej liczby zespoł6w dziecięcych repertua

ru Prawie że nie ma. A ten co jest, ma zasadnicze braki. 

~p. za dute obsady. To się tylko tak m6wi, że w szkole dzie

ci nie brakuje. Im więcej gra, tym lepiej. Każda rola, to 

kostium, a każdy kostium, to wydatek. Poza tym wciąganie 
zbyt dużej liczby dzieci do gry w amatorskim zespole ujem

nie odbija się ·na stopniach. l~twiej dopilnować malej gro

madki, niż 20 Paru - Jo-tu os6b. Ale to nie wszystko. 



Autorzy lubią adaptować z literatury i pisać sztuki z ~yoia 
szkolnego, czyli te wprowadzają na scenę poataoie naucz3cie
li. Kto ma je grać? Starsza młodzież? Nauczyciele bardzo 
tego nie lubią. Uważają -= nie wnikar.i w tej chwili - sl.usznie, 
czy nie słusznie - że to jest jakieś obni~anie autorytetu nau
czyciela. 

Poza tym brak jest sztuk związanych z programem 
szkolnym, -pomagających w tym programie. Nie można przecież 
w nieskończoność wracać do rzeczy starych 1 ogranych. Zresz
tą powtarzam - młodzież ta starsza ma dla siebie sztuki,mło
dzież młodsza natomiast lJ-15 letnia nie ma ich zupełnie. 
Chłopcy w tym wielZu gustu ją w przygodach, ma ją żyłkę awantur
niczą. ~ie można ioh karmi6 ckliwymi bajeczkami. 

- Są to bardzo interesujące uwa~i. I obiecuję pa-.. 
ni, te numer "Informatora" z tą rozmową prze~lę pod odpowied-
ni adres. 

- W takim razie jeszcze jedna uwaga. Władze szkolne 
stanowczo za mały nacisk kładą na tworzenie zespoł6w teatral
nych w szkołach ~rednioh. Nie doceniają walor6w kształcących 
takich zespoł6w. Pomagają one w nauoe i rozwijają zamiłowa

nie do literatury. Tymczasem w naszym ~ojewództwie jest zni-, 
koma liczba zespoł6w w liceach i w szkołach zawodowych. 

Rozmawia la 

Eugenia Kochanowska 

I D A D Z I E C I 

W inscenizacji łatwej do zrealizowania w świetlicy, bibliote
ce ozy w szkole bierze udział ośmioro dzieci. Czworo "bia
łych" i czworo "kolorowych". Dzieci białe ubrane są w strOje 

r6żnych region6\f Polski. Chińczyk będzie miał płaski kape
lusz, dług~ bl~sę z szerokimi rękawami i długie spodnie. 
Hindus będzie miał biały zaw6j spifty nad czołem dużą brosz
ką. Indianin - pi6ropusz na głowie, kolorową koszulę i dłu

gie- spodnie z przyszytymi wzdlu~ szwćw frędzelkami. Murzynek 
musi mie6 buzię 1 dłonie posmarowane sadzami, nosi6 będzie 



kolorową koszulę 1 długie wąskie spodnie. 

Q~!~~1 /wchodzfł trzymając się za ręce. gpiewają 1tP1osenkę" 

K.I.Ga1czyńskiego. 

"Po szerokim pięknym świecie 

Idą dzieci, idą dzieci, 

Krok za krokiem 1dzieoko z dzieckiem 

Polskie, czeskie i radzieckie. 

W każdej wiosce, w każdym kraju 

Idą dzieci 1 śpiewają 

Ziemia dźwięczy w tych trzech dźwiękach: 

Walka, Praca 1 piosenka: 

Nasza praoa pieśń roznieca 

Nasza piosnka trud rozświeca. 

My nasz wiek, jak latarkami 

Roz§wieoamy piosenkami. 

Rzeczy trudnych dla nas nie ma 

M3 idziemy. ~piewa ziemia. 

Gdy na drodze leży kamyk, 

Usuwamy, pomagamy: 

Ręka w rękę, dziecko z dzieckiem 

1 węgierskie 1 radzieckie 

Polskie, chińskie i hiszpańskie, 

Europejskie, afrykańskie, 

Nasza praca pieśń roznieca 

Nasza piosnka trud roz~wieca. 

My nasz wiek, jak latarkami. 

Roz~wiecamy piosenkami. 

n~1~2~2-1 Ile jest razem dzieo1 na świecie? 

~!ł1~~!fq_-_I1 •.rył e, że gdyby 

Dzie ci razem -----------~---... -

na tej planeoie 

Kto~ nagle dzieciom nadał sygnałJ 

By wszystkie naraz się roześmiały • • • 

••• Ziemia by cala zadrżała ~miechem 
' ~mtech by się gromkim potoczył echem, 

G6ry by wszystkie legły pokotem 

Od ech d~więczącyoh srebrem 1 złotem. 



!2~!!2.!-~21~.J!!.Q 
••• Śmiechu toczyłaby się lawina 
Od Kopenhagi 
Aż do Berlina 
Od Leningradu 
!)o Kielc, Lublina, 
Do San-Franoisko 
Do Teheranu, 
Od Himalajów 
Do oceanu 
Po dwóch b1~gunach, 
P6lkulach obu, 
Po wszystkioh, wszystkich 
Zakątkach globuee• 

Dzieoi_razem 

••• Więc dłoń przy dłoni kroczmy dzieci, 
A wszędzie szczę~cie wnet za~w1eo1, 
~iech go nam każdy dzień przysparza 
Z kartą zrywaną z kalendarza. 

/G.Rodari-Minkiewioz/ 
Bibliotekarka : ________ ..,_,_~------
Witam was dzieci. Obchodzimy dzisiaj "•iędzynarod~wy Dzie6 
Dziecka" - Święto Pokoju. 
Uroczysty dzień dla was i dla nas wszystkich, dorosłych,któ

rzy was kochają i chcą, żeby wam było dobrze w życiu, żeby 

ś~iat był dla was spokojnym domem, gdzie mogliby~cie bez 
trwogi śmiać się i ~p1ewa6, bawić się i uczy6. 

Obiecuję wam, że oddamy wszystkie . siły, abyście·s1~ 

czuli bezpieczni i szczę~liwi, Wy 1 wasze małe kaletanki i 
koledzy wszystkich narodowo~ci i wszystkich ras. Dzieci całe
go ~wiata. 

Dziec ko bia le -------------~ ... 
11 Ojciec boćku Jnie pozwoli 

by twe gniazdo na topoli 
Na drewnianej wspartej bronie 
Oddać ogniom, odrla6 wojnie. 

,. 



Dziecko białe -~~~~--~-----

Jaskółeczko ~wiergotliwa, 
Pocisk gniazd nie porozrywa, 

Ojciec nie da - matka nie da, 
By wojenna przyszła bieda. 

W ojcach, matkaoh wielka siła : 
Ich to pracą~ wieś ożyła. 

\ 

Stoi w kwiatach, w 6wierkach ptasioh: 

Mooni są ojcowie nasi. 

Ramię ojca nas osłoni - Pok6j. 
Ptak piosenk~ dzwoni 
Drzewo rośnie - szumi w mroku 
Dzięki cjcom, matkom - Pokój. 

/H.Januszewska / 

W in~ej części świata, daleko, 
Na odległym, jasnym słońca wschodzie, 
Nad Hoang-ho, ~ółtą Rzeką 

Mały Czung-11 chlapie się w wodzie. 

Skośne oazy 1 ż6ltą ma buzie, 

Lśniącą czarną grz3wkę na czole, 

W innej niż ty chodzi bluzie 

Innych liter uczy się w szkole. 
~ 

Przez niskie drzwi chińskiej chaty 
W inne pole ni~ ty wybiega. 
Ryż tam rośnie, a krzaki herbaty 
Stoją obok w zielonych szeregach ••• 

Ej, Czung-Li, m6j ż6łty kolego, 
Czy naprawdę tak jesteś daleko? 
Czy inaczej żyjesz - dlatego 

Że nad Ż6ltą mieszkasz gdzie~ rzeką? 

Chodzisz przecież, tak jak ja do szkoły 

Jak ~a lubisz gwarne, szkolne życie, 
Masz też nosek, k%6tki i wesoły 

I też kleksy masz czasem w zeszycie ••• 



W domu także pomagasz swej mamie, 
Kręcisz się, wiercisz z tej i tej strony 
I te~ lubisz, jak ja, sta6 przy bramie 
Gdy tatuś z praoy wraca zmęczony ••• 

/tym samym tonem/ 

••• Jask6łeczka też gniazdko uwiła 
Nad mym oknem - i także si~ boję, 
By go jaka burza nie strąciła ••• 
By jej silny wiatr nie niepokoił ••• 

D~1~Q1 -/razem/ 

Indianin_: 

Hindus -~~~--

~ad Hoang-ho Ż6łtą Rzeką, 
Nad Jang-tse-kiang, Rzeką Modrą, 
Mruga słońce złocistą powieką, 
' 
Jak nad Wisłą 1 nad Wartą, nad Odrą. 

/wg H.Łochockiej/ 

Dawniej byli~my silni, 

Dziś zaś nieliczni i słabi, 

Wnuk Zębatego Tygrysa 
~azywa się teraz Wabi • 

. ' \ 
Puszcza jest coraz mniejsza

1 

Coraz mniej w puszczy zwierza 
Wabi ujeid~a mustangi 

I iść do szkoły zamierza. 

Już tylko na wakaoje przyjeżdżać b~dzie w lasy 
Z dziadkiem, Zęba~ym Tygrysem 

~. 

Wspomina6 dawne czasy. 

I nie wie, że za morzem 
\ 

W czterech bielonych ścianach 
Dzieci czytają książki 
O takich, jak on, indianach. 

/Ewa Szelburg-Zarembina/ 

Ja mieszkam,gdzie pieprz rośnie, 

I gaje sandałowe, 
Cynamon 1 gołdziki 
I drzEwa hebanowe ••• 



ll~1i~1 /ze zdziwieniem/ 

t),o,o ••• 

Ogromnie lubi~ włazić 
Na palmę kokosową, 
I rzucam bardzo celnie 
Gałką ••• muszkatołową ••• 

]~1~Q~ /z podziwem/ 

no,no ••• 

Jeźd~Llem już na słoniu 
/zupełnie się nie oh~alę/ 
żarłocznych krokodyli 
Nie boję się już woale ••• 

D~1~21 /z powątpiewaniem/ 

E1!!~!!~ /ciszej/ 

ha, ha ••• 

Ale najbardzi e j l u bię 

Siedzie6 gdy słońce ga~nie, 
Bliziutko przy mamusi 
Gdy opowiada ba~nie ••• 

n~1~Qi /ze zrozumieniem/ 

Dziecko bia le ~-=---,4119-----------~ 

• • • a o ha ••• 
/I.Suchorzewska/ 

Daleko, bardzo daleko 
Za si6dmą górą i rzeką 

W Ameryce, w stanie Ohajo, 
Gdzie czarni ludzie mieszkają,' 

Jest mały murzynek Sam. 

Czy znasz go? Bo ja go znam. 

Od świtu, aż do wieczora 
W porcie na brzegu jeziora, 

I ' 
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Sil nieraz goniąc ostatkiem 
Ładuje statek za statkiem. 

Zziajany, oblany potem 
Podąża tam i z powrotem 
Pod ciężkim ładunkiem zgięty, 
Za nędzne, głodowe centy ••• 

Braciszku czarny, daleki, 
Zza si6dmej g6ry i rzeki 
Posłuchaj, przyjedź z Ohajo 
Do Polski, do mego kraju. 

Dziecko_biale_II 

Tu słońce dla wszystkich świeci ••• 

nziecko_białe_III 

Tu w szkołach uczą się dzieci, 

Dziecko białe IV ~----~~-~----~--
Człowiek człowieka nie gnębi, 

Dzieci białe razem: 
~-~-~~---~-~-~-~~~-

Tu stada białych gołębi 
Pośr6d sztandar6w czerwieni 
Zwiastują pokój na ziemi. 

/wg Brzechwy/ 

Dzieci wychodzą trzymając się !ia ręce. Ś.Pi.ewają tę piosenkę, 
kt6rą śpiewały wchodząc : 

"Po szerokim, ptęknym świecie 
Idą dzieci, idą dzieci ••• 

Opr a o owała 

Irena Suchorzewska 



---c.o 

XI OGÓLNOPOLSKI KONKURS R~CYTATORSKI 
==-==== .... ===========-==:==--=---------

/Jak dobierać repertuar?/ 

XI Og6lnopolski Konkurs Recytatorski przebiega po

dobnie jak 1 konkursy z lat poprzednich pod hasłem współcze

sności i pod hasłem budzenia dumy patriotycznej. 

Hasłom wsp6łczesności mają służy6 dwa teksty wybie

rane spośr6d tych, kt6re powstały po wojnie; hasłu patriotyz

MU - każdy tekst, kt6ry bez względu na datę powstania zawiera 

treści ważkie, związane 7, problematyką ogólnopolską i og6lno-

1udzką• kt6ry w jakid spcs6b pokazuje albo ludzi godnych pa

miJci, albo czyny godne przypomnienia. Idzie o to, aby sala z 

estradą recytatorską przekształciła stę·w audytorium, kt6re~o 

atmosfera naładowana będzie PiArwiastkami emocjonalnymi.Idzie 

o to, by od estrany do rzęd6w '=r-t, es~ł, w kt6rych siedz1e6 bę

dą słuchacze, płynął prąd wzrus ~enia i aby snuły się pomiędzy 

nimi nici wspólnoty. 

Osiągnąć to będzie można w6wczas, gdy zostanie speł

nionych kilka warunk6w. 

Kiedy : 1. wybrany zostanie wartościowy pod względem tre~ci 

1 formy tekst. 

2. kiedy recytujący będzie JQ~~~1§l i caczuwał każ

de słowo m6wione prze~ siebie. 

J. kiedy pokaże je w takiej formie, aby wadliwa 

dykcja, za cichy głos czy fałszywa interpreta

cja nie zniekształciły podstawowych walorów owe

go tekstu. 

Zar6wno wszyscy kandydaci do konkursu recytatorskie

go, jak i wszyscy instruktorzy podejmujący się opieki nad re-

cytatorami muszą zdAwać sobie sprawę, ~~-~Q~~.§!rr!.Q~~-!!-E1~~n~.J 

1~E!~~1~i-t12!~j_f~ng~-E~1~1~-~lfil_!l~§~~-1~_EQ~ażniej oni sami 

j~L2.Q1!21s1~Jfi • 

Bo konkurs recytatorski może być zwyczajnie szere

giem odklepan3ch znanych ogólnie wierszy, powiedzianych mniej 

lub wi~cej gładko, a może by6 wspaniałą rewią mało znanych, 

a wy:rnkiej klasy fragment6V1 literackich. IQ_Y!.§~_ystko zależ 
od ambicJi uc t i ----------l 
-------- ----~f~_n_Q~sQIQh_!_!i~-~2gtQf§11 !ecltator6w i in-
struktorów. · · · · · · · - -~ --~---~~-----
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Każdy recytator jest obowiązany przygotowa6 trzy 
utwory. Czas ich trwania nie może przekroozy6 15 minut. Obo
wiązuje jeden wiersz i dwa fragmenty prozy, przy czym jedna 
proza ma być artystyczTią publioystyk1. 

Dwa utwory muszą by6 wybrane z polskiej literatu
ry współczesnej, jeden może być tłumaczeniem 1 pochodzi6 
obojętnie z jakiej epoki, byleby zawierał postępowe treści. 

Pewną wskaz6wką jak dobiera6 repertuar mogą by6 -
ale nie muszą-r6żne rocznice, na przykład w bieżącym roku 
obchodzimy : 

XX-1 ecie Polski, Ludowej 
lCO-lecie urodzin Żeromskiego 
40=l~oie śmierci J6zefa Conrada 
10-leoie śmierci :\fałkowskiej 
400 ..... lecie urodzin s~>;~; ~p ira. 

Niezale~nie od materia ł6w związanych z takimi czy 
innymi roćznicami istnieje ogromna piękna literatur, na te
maty og6lno-ludzk1e,można z niej czerpać całymi garściami. 

Oto dla przykładu Czarny ląd. Temat jak najbar
dziej na czasie. Obok poezji mamy dobrą publicystykę i pięk-
ne baśnie. · 

W ogóle bajki to t€mat sam .. w sobie. Nie zapominaj
cie w swoich poszukiwaniach repertuarowych o znakomitym ga
tunku, jaki reprezentuje bajka, zawsze mądra 1 często dow
cipna, bo życiowa mądrość oparta nieraz na gorzkim dowcipie 
stanowi istotę bajki. W bajkach jest poza tym wiele artyzmu, 
często bardzo surowego, ale to przydaje im tylto urody. 

Otnk bajki jest jeszcze baśń, oparta na fantastycz
nych motywach, ale w ostatecznej kwintesencji grawitująca 
zawsze ku stwierdzeniu ie ~wiatem 1 ludzko~oią rządzą od
wieczne prawa długofalowej sprawiedliwości. Ba~nie są poe
tyckie, Piękne, operują często ślicznsm językiem, barwną 
metaforą i stanowią znakomite teksty. Ostatnio wyszły baś
nie azjatyck1.e ''0 złotym ż6ł.wiu'' 1 "Baśnie afrykańskie". 
2 tematyki afrykańskiej warto wymienić Davidsona "Czarną 
rratkę ·~ i Griffina - "Czarny jak ja". 

·W og61e reportat jest również dziedziną literatu
ry, kt6rą powinno się uwainie penetrować przy poszukiwaniu 
tek.st6w do recytacji. 



-~łj - -

Oto na przykład kr6tk1 fragment z reportażu Ser-

giusza Jaśkiewicza "Pod niebem Danii" 

- "Y.iedy tysiączne kolumny eskortowanych Żyd6w po.

jawiły się na ulicach Kopenhagi, wyrósł przed n1mi 

nAgle milczący mur. Mur nie do przebycia, mur lu

dzi nie czyniąoyoh żadnego wojowniczego lub choćby 

nerwowego gestu. 3tan~ly wszystkie tramwaje, sa

mochody, wozy. Stanęli rowerzyści i ' piesi. Kofen

haga zamarła. Milcząca ściana ludzi nie drgnęła. 

~ikt nie przyj~l propozycji wyłonienia delegacji do 

pertraktowania z hitlerowcami. Nie sprowokowano ese

sowców żadnym wrogim okrzykiem.--Na perswazje 1 gro-:

łby odpowiadano beznamiętnie i bezimienn1e z tłumu. 

- Puścić ich I 

Hitlerowcy zd(imieni zawahali się. Ten milcząc.}' tłum 

rus~ył ku portowi, chroniąc sobą masę skazańc6w. 

Na wsz,ystkich jednostkach pływającJch, we wszyst

kich dokach, warsztatach, halach i magazynach por

towych w jednej seku,ndzie zawyły syreny. Tysiące 

syren uruchomionych rękami niewidzialnych ludzi z 

ruchu oporu. W straszliwym hałasie wybuchła w~r6d 

Niemo6w straszliwa panika. Niemieccy oficerowie, 

nadzorujący duńskie okrQty oczekiwali w oszałamia

jącym alarmie wyjaśnień z portu. Portowcy czekali 

na to samo z jednostek. W ryku ~yren nie do usły

szenia był jakikolwiek sygnał tel€fonu czy radia, 

jakikolwiek rozkaz, krzyczan3 choćby najgłośniej 

. przez pojedyńczego człowieka. 

Tymczasem tysiące skazanych na ~mier6 ~yd6w Duńczy

cy zaokrętowywali. Zdezorientowani ~iemcy oczekiwa

li jeśli nie końca świata, to co najmniej inwazji 

alianckiej i dywanowyoh nalotów. W panice 1 ogłusze

niu, nieomal w pomieszaniu hałasem zmysł6w oczeki

wali najgorszego. A tymczasem szwedzkie i duńskie 

okręty, promy, kutry pod osłoną rakiet dymnych uwo

ziły skazańców do 3zweoji. W Szwecji nie było Niem

o6w. Żydzi zostali-uratowani.-Bez powstania. Eez 

broni; Bez jednego wystrzału. Uratowani przez· koali-
cję sumień, ~6zg6w i serc. ~ · 



- ~-
To był chyba najwspanialszy czyn, jaki zaprezentował najet-

" dtcom "mały, śmieszny kraj". Mały kraj wielkich serc. 

Zanalizujmy kr6tko walor·y tego tekstu. Jest przede 
wszystkim !!~i~!· Trwa zaledwie cztery minuty, ale jest bar
dzo il~~~!2~~l· Bardzo wiele w nim się dzieje. I zachodzi tu 
wyraine ~!2E~!2~~E!~-~~~1!2J~· Po krótkim wprowadzającym ~E!
~1~ mamy bardzo żywą akcję zmierzającą do i~~~1~-!~1~!E~~lJ= 
~~8~· Foczym następuje spokojna, refleksyjna pointa i!!~!= 
!~!!!!! iron 1 c z n o-pa t e ty c z n e E.22~~~.2!~!!!~ • 

Obok tych ~~lor6w, które można wygra6 recytator
sko, tekst jest l~Qnl literacko. Dobry język, krótkie, pla
styczne zdania, częste, bardzo efektowne powtórzenia. 
I jeszcze jeden atut - tekP. t ma wartości ~~!Q~!2~!· Dowiadu
jemy się z niego jakich~ n1'-'._,nanych szczegółów z życia oku-
powanej Danfi, szczegółów, któr e przez swoją ?lm.Q!~_!g,.!!2!.Q= 
EQ!!1iQ~n~_są nam bliskie. 

I to wszystko w ciągu niespel~a 4 minut. Mamy tu do 
czynienia ze zwart9_calo~c1~. 

A wydawałoby się, że reportaż p~dr6żn1czy jest jak 
najdalszy od walorów recytatorskich 1 że nie ma t~m czego 

\ 
szukać. Tymczasem warto szukać. Warto sięgnąć po książki wo-
lanowskiego, Budrewicza, Wańkowicza, Jasienicy, Dzi,~wanow
skiego, Giełżyńskiego 1 innych. 
Jasienica np. ma w swoim dorobku reportaże historyczno-arohe
ologiczne. Bardzo piękne 1 świetnie nadające się do recyta
cji z okazji millenium. 

' 
Gdy mowa o publicystyce~dostarozy nam wielu dobrych 

tekstów lektura felieton6w Dygata, Putramenta, Szeląga 1 in
nych w prasie literackiej, oraz artykułów dyskusyjnych w "Poli
tyce" czy "Świecie" 

Teksty naprawdę leżą na ziemi, wystarczy się tylko 
schylić. 

A nasi czołowi pisarze? 
' 

Dlao~ego prawie nigdy instruktorzy nie podsuwają 
Parandowskiego, Iwaszkiewicza, Brezy, Gojawiczyńskiej 



ozy Nałkowskiej. Jaka znakomita jest Nałkowska. Właśnie w 

publicystyce. W pięknym pamiętnikarsko~publicystycznym to~ 

mie "Widzenie z bliska". 
Jeden recytator ma rzeczywiście kłopoty, bo z wiel~ 

kiego morza literatury, musi się zdecydowa6 tylko na trzy ut~ 

wory. Natomiast instruktor może podsuwa6 dziesiątki pięknych 

tekstów. Może i powinien je komponowa6 1 rozkłada6 pomiędzy 

poszczeg6lnyoh recytatorów, dobierać, wypowiadać za ich po

~rednictwem credo życiowe. 

~iechaj słuchacze~ instruktorzy i ! 2! podejdą do 

tego zagadnienia. Że jest to również jakaś forma własnej 

pięknej wypowiedzi. 

Gdy zaangażują się w tej sprawie emocjonalnie -

kopkurs recytatorski nie będzie "drętwą mową",nie będzie 

składanką poprawnych tekstów, lecz stanie się trybuną żarli~ 

wego słowa, kt6re zapala słuchaczy i odbitymi od niob falami 

jeszcze bardziej rozgrzewa recytatorów. 

Eugenia Koohanow ska 

----~~---~-------~-----~~~-~~~--~-~~-----~---~-~----------~-~~~~ 
Wstępne. turnieje ~rodowiskowe konkursu recytatorskiego odbędą 

się w terminie do JO września. 

Turnieje powiatowe~ w terminie do JO listopada 1964 r. 

Turnieje wojewódzkie - w grudniu 64 i w styczniu 1965 r. 

TURNIEJ CE'TTRALNY W MARCU 1 9 6 5 roku 

---------------------------~-~----------------------------
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PIERWSZY ETAP - SCEN ARIUSZ 
================---=--=-==------=-

\. 

"To dobre dla zawodowo6w - prawdziwa sztuka rodzi 
się z natohnienia !" Tak twierdzi wielu amatorów "artystów" 
1 biorąc na plecy kamerę idzie kręci6, oo im obiektyw na ta
~mę przyniesie. A potem dziwią się, gdy oglądają wyniki swej 
tw6rozośoi i klną muzę, lub oi skromniejsi - swoje zdolnotci. 
A tymczasem nie zdają sobie oni poprostu sprawy z tego, że w 
filmie, jak i zresztą w wielu innych rodzajach sztuki, na tak 
pomy~lane natchnienie nie ma poprostu miejsca. 

Tak jak nie można sobie wyobrazi6 improwizacji 
przy budowie wspaniałego gmachu czy wykonaniu przez zespól 
dzieła operow~go np. "Strasznego Dworu", tak i realizację kat
dego filmu musi poprzedz16 dokładne przygotowanie. Pierwszym 
jego etapem, mającym decydujący wpływ na ostateczny wynik -
- jest scenariusz. ------, __ ..., __ _ 

Scenariusz jest to film cpowiedziany za pomocą sł6w. 
Jest on zwykle opisany, ale może by6 ąawet pomy~lany /metoda 
zawsze ryzykowna/ jako relacja tego, co można iobaczy6 
/1 usłyszeć/ na ekranie. W zaletno~c1 od gatu~k~ przyszłego 
filmu jest on al~o obiektywnie napisany t.zn. be~ wyjadnienta, 
oo bohaterowie właśnie w tej chwili myśleli, bez trybu warun-. 
kowego ozy ozasu przeszłego, zwłaszcza niedokonanego/nowelką, 

gay film ma by6 filmem fabularnym; albo wykładem przy filmie 
o~wiatowym, szkolnym oiy instruktatowym, bądi też artykułem, 

gdy ma by6 podstawą filmu 1okumentarnego.i 
Punktem wyj~ota dla powstania scenariusza jest R~= 

~l~!_!!!~2!l• To bardzo ważne, gdyż _ zwlasicza w praktyce ama
torskiej mamy wiele wypadków, że filn·y pozbawione są owego 
fi 1 m owego pomysłu. Musimy zawsze pam1ęta6, że film 
to jest !~~h2~~-!2!28f~!!~ 1 ruch oraz plastyka to podstawy 

1 pomysłu prawdziwie filmowego. Przykładem prawdziwie filmowe
go pomysłu może być film amatorski "Żołnierzyki" reż.Wawry
nowioza, nagrodzony na ostatnim konkursie na film amatorski, 
ozy film "Zamknięty dzieA" A.Subby r6wniei ną tymie konkur
sie nagrodzony. Naprawdę filmowy pomysł to taki, kt6ry motna 



pokaza6 jedynie na ekranie. 
Skąd bierzemy scenarius~e? Zwykle amator pisze je 

sam, ale wątki do nich może ozerpa6 nie tylko z własnej gło

wy, ale z ·literatury, publicystyki, ozy też wprost z życia. 

Trzeba by6 bystrym obserwatorem 1 to z dobrą pamięcią. Dob

ry, interesujący scenariusz musi by6 prawdziwy, a r6wnooze

śnie jako~ niezwykły, niecodzienny. Musi być zbudowany wg 

zasad dramaturgii, a więc~ w oparciu o konflikt, narastają

cy aż do kulminacji. Rodzaj konfliktu decyduje o charakte

rze dramatu w filmie. Konflikt nierozwiązalny a poważny,pro

wadząoy do katastrofy to tragedia. Gdy rozgrywa się w du

szach bohater6w mamy dramat psychologiczny. Gdy konflikt 

jest pozorny oparty o zbieg szeregu· ~ieprawdopodobnyoh przy-

padków~ a koncentruje się wok6l miłości dwojga ludzi mamy I ' 

wtedy melodramat. W filmie ~ojennym podstawą 0 dramaturgii 

jest konflikt zbrojny. Gdy uohater wchodzi w konflikt z pra-

wem mamy film gangsterski, a gdy w obronie prawa w konflikt 

z przestępcą - film policyjny, kryminalny. Wielkie konflik-

ty z przeszłością są podstawą filmu historycznego, a małe 

~ np. z teściową - filmu obyczajowego • 
• 

Konflikt w komedii jest azozeg6lnego rodzaju - jego łr6dlo 

bardzo często tkwi w samym bohaterze, w jego wlaściwo~oiaoh 

fizycznych /gruby, chudy ozy niezgrabny/ lub psychologicz

nych /nieśmiały, zarozumiały/, a także w zetknięciu się bo

hatera z materialnością rzeczywistości, zwłaszcza gdy pewne 

cechy materii zostan~ spotęgowane /Harold Lloyd, eh.Chaplin/ 

Podstawą wielu ekranowych konflikt6w jest walka 

człowieka o.opanowanie przyrody - filmy o g6rnikaoh, ryba- · 

kach czy marynarzach. Przedstawienie konfliktów w pewnych 

~rodowiskach i dotarcie poprzez film do ich źródeł może mieć 

poważne znaczenie społeczne. Zasady dramaturgii filmowej są 

w wielu miejscach zbieżne z dramaturgią teatralną, z kt6rą 

piszący scenariusze powinien się zapozna6. Ale opowiadanie 

w filmie - w odróżnieniu od teatru - nie jest, a przynaj

mniej nie powinno być oparte na słowie. Film opowiadamy ob

raz~mi. Konflikt w filmie powinien ujawn1a6 się w postaci wi

zualnej i rozgrywać się w interesującej plastycznie scenerii. 

Ponieważ motorem filmu jest ruch, więc jego dramaturgia może 

się opierać o zmiany : miejsca, czasu, punktu widzenia, 
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scenerii. Pokazanie tylko tego,oo jest ważne dla przekazania 
tre~ci utworu, wla~oiwa selekcja materiału - to podstawy po
prawnej dramaturgii. A nauczyć się jej można poprzez wnikli
wą analizę najwybitniejszych dziel teatru 1 filmu. 

By nie być golosłownym przytoczę jako przykład je
den ze scenariuszy, prac Studium Filmowego przy WDK. 

:~!~1~!~!~l-!lE~2: humoreska o charakterze psyoho
logiczno~obyozajowym, napisana przez Aldonę Ławcewioz-Kuohtę • 

.., r 

Droga do Krynicy Morskiej. Godzina 10,12 przed po
łudniem. Dzień słoneczny, upalnie. Samooh6d, on i ona - ra
dio. Wiktuały, butelki, termosy itp. Wesoło, przyjemnie. 
Szybko~6. Mijane drzewa i słupy, wyprzedzane samochody. 

Nagle stop. Samochód zatrzymuje się. Wysiada On. 
Podnosi maskę, grzebie pr zy ~wiecaoh. 

Kamera skierowana na Nią: jeszcze zainteresowana 
patrzy przez okienka, nie choąoo na zegarek. Rozgląda się /wi
dok dookoła/. W lusterku wida ć przejetdtająoe samochody ••• 
jeden, drugi, trzeci. 

On pod samochodem. Na masce wisi marynarka. Wida6 
tylko buty i jakie~ ruchy. Ona patrzy na regarek /11/,otwie
ra kosmet1ozkę, maluje się, czesze, zamyka 1 odkłada kosme
tyczkę, zn6w bez ruchu siedzi, nagle zdecydowanie\ otwiera 

I 

drzwiczki, wychodzi. Rozgląda się dookola, . spostr~~ga nogi, 
pochyla się, oot m6wi. Głowa pod samochodem kiwa przeoząco. 

Ona podchodzi do bagażnika, wyjmuje serwetkę, je
dzenie, siada na trawie 1 zaczyna jeść. Kamera na rękach od
kladaj~cyoh skorupki kolejno z kilku jajek, potem na syfonie 
z coraz mniejszym poziomem cieczy. Upal nie do zniesienia. 
Na drodze pusto. On pod samochodem w poprzek. Ona robi sobie 
z jakich~ li~oi kapelusz, z patyka zegar slońeozny, potem od
dala się k~walek i kładzie w cieniu - usypia. 

Jidok na jego nogi pod samochodem. 
Kamera na zegar sloneozny. Jest ok. 16,Jo. 
Wraca jaki~ samochód. Przejetdta, zatrzymuje si~ o 

20 m dalej. Wysiada szofer 1 pasażerowie. Podbiegaj~ do Nie
go z Przerażeniem. Dotykają Go. On ~pi. Zrywa się, wali gło
wą o samooh6d. Wreszcie wyciągają Go. Gestykuluje. Szofer 
Podchodzi 1 sprawdza ~tnzyn1. Nie ma. Wraca do swego wozu, 



przynosi mały karnisterek 51. Nalewa. On płaoi,'dziękuje, od~ 

prowadza wszystkich do wozu i wtedy przypomina sobie o Nteje 

Szuka, wreszcie wola. Ona wstaje przeciągając się, pokazuje 

na w6z. On kiwa głową i zaciera ręce. Ona pieczołowicie ocie

ra mu twarz z potu, ogląda ręce. On ma minę bohatera. Wsicda~ 

ją, Ona karmi Go czekoladą. Wracają do _ miasta, zblita się wie

oz6r, samoch6e miesza się z innymi. 

Forma tego scenariusza, prosta 1 czytelna gwarantu

je łatwe przetłumaczenie na język obraz6w, a .r6wnocześnie te

matyka 1 sceneria filmu nie nastręcza trudności w realizacji 

amatorom. 
O ile przykład filmu fabularnego wydaje się przeko

nywojąoy,o tyle soeneriusz filmu dokumentarnego zawsze wzbu-
, ,,. 

dza ~ywy protest. Przecież nigdy nit wiadomo, jak będzie,więo 

jak można pisa6 scenariusz? Nie jest to zastrzeżenie słuszne. 

Przeoiei film jest środkiem przekazywania naszych my~li, a te 

dadzą się wyrazi6. Tw6roa musi wiedzie6 oo_chce_Eowiedzieć_! 

I to musi zawiera6 scenariusz. A gdy chodzi o tematy wzięte z 

życia ••• np. mecz piłkarski. Nikt nie wie kto wygra, ale na

pewno wiadomo, że mecz się rozpocznie, będzie trwał i jakoś 

się skończy. Wiemy też, te będą widzowie 1 moiemy przewidzieć, 

jak będą się zachowywali .... Możemy więc !'japlanować dramaturgię 

przyszłego filmu, proporcje C!'jasowe trwania poszczeg6lnych ozę

dci 1 kilka wariant6w przebiegu filmowanych zdarzeń. Nawet je

~11 roz'w6j wypadk6vt będzie zupełnie nieprzewidziany, poprzed

ni plan znacznie ułatwi nam wszystkie ,deoyzje. 

Istnieje przecież wiele f1lm6w dokumentarnych1 w 

kt6rych m~żna przewidzieć wszystko /np. film o pracy ludowego 

artysty/ i napisa6 dokładny scenariusz. 

C~ęstym tematem w pracy amatora jest fil~ o~wiatowy 

lub instruktażowy. Do t~~o typu filmów, kt6re mają jedynie 

wtedy sens, gdy ~2~~~~j~, konieczny jest szczeg6lnie staran

nie opracowany so~nariusz 1 to Przy pomocy fachowc6w doskona

le znających daną dziedzinę. Obrazowy wykład to forma takiego 

soenariusza; powinien by6 w nim zawarty nie tylko obraz, ale 

i Przyszły komentarz. 

IK.Roma no ws ki / 
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KSIA)Kr ••• KSI~ŻKI ••• KSI.A}Kr ••• 
~~~=======---===%-~-:-=-----·---

Zbigniew Mitzner 1 Leon Pasternak - ~AIXBA-~BA!~~-M~~l~~~ 
Warszawa 1963 1 Czytelnik s.567, zł.65,Nakł.10.250. 

Gruby tom obficie zilustrowany ~wietnie dobranymi rysunkami, 
zawiera bogaty ~yb6r utwor6w satyrycznych z lat 1918~1939. 
w liczbie lOJ pisarzy zaprezentowanych w tej antologii, są 

pióra wybitne·i są całkiem mało znane, stąd też poziom tomu 
jest do~6 n1er6wnyo Zdecydowanie przeważa satyra polityczna, 
często dla nowego czytelnika niezrozumiała, dlatego też dotk
liwym brakiem antologii jest pozbawienie jej jakichkolwiek 
przypisów czy objaónie6~ Mimo to za wielką zasługę naleiy po
ozyta6 obu autorom wydobycie ze starych ksiąg 1 czasopism· 
t3lu utwor6w celnie oharakteryzująoyoh miniony okres. Wiele 
z tych utworów może stanowi6 miażdżące argumenty w dyskusji 
o dwudziestoleciu międzywojennym. 

D~IEQEQ_~_fQE~~J_fQt~K!E~ - wyboru dokonała Irena-słońska 
przy wap62praoy Eugenii· Kochanowskiej. 

I 

Warszawa 196J, Nasza Księgarnia, s.159 zł.14, 
_ Nakład 4.680. \ 

Ślicznie, po bibliofilsku wydana mała antologia. zawiera naj

oelniejsze utwory o dziecku, ułożone według chronologii od 
Kochanowskiego do Harasymowicza. Bogata galeria 44 poet6w, 
reprezentująoyoh r6żne epoki 1 różne Prądy, pozwala prze~le
d~16, jakim przemianom podlegał temat - dziecko w ciągu wie
k6w w literaturze. W zagadnienie to zresztą w~rowadza czy
telnika kr6tki, ale bardzo tre~oiwy wstęp p16ra Ireny Słoń
skiej. 

Nader irnozupły nakład książeczki, bardzo Ladnie, "nowooze
~nie" zilustrowanej prze~ Elżbietę Krotkiewską-Murawską,nie
stety, nie pozwoli szerszemu gronu milośnik6w poezji zaopa
trzy6 się w ten tomik, mimo że chwila po temu odpowiednia, 
bo zbliża się Dzie6 Dzieoka. 

Jędrzej Cierniak - ~E~D1Q_J_NYBII_fQ1SKI~Qg_?~AIBY_1YD9~EQQ 
W-wa 196), ISW, s.447 1 zl.J9, Nakład J.000. 

Po "Zab~rowskiej nuoie", wydanej w r.1956 jest to druga pu-



blikacja przypomtnająoa posta6 jednego z najwybitniejszych 

dzialaozy kulturalno-o~wiatowych z okresu międzywojennego 

dwudziestolecia. 

Autor wyboru, Antoni Oloba, zebxal w tym tomie wiele utwo

rów Cierniaka nie wznawianych po wojnie, oraz zamie~oił 

czę§6 jego korespondencji. Niezwykle cennym uzupełnieniem 

książki jest bogata bibliografia utwor6w Cierniaka 1 prac o 

Cierniaku. W sumie ta starannie wydana książka stanowi rze

telne ir6dlo wiedzy o amatorskim ruchu teatralnym i jako ta

ka powinna b,YĆ przestudiowana gruntownie przez każdego z 

działaczy kulturalno-oświatowych, szozeg6lnie w dziedzinie 

teatru. ~!estety, nis~i nakład książki będzie w tym potężną 

prze szkodą. 
I ' . 

Br on is ław Mi a z gows ki - 1LQB.l~ JY_L.!IEEAIJJB.~~-f.Q1~:K1EJ_= 
Gdynia 196), Wyda•a iotwo Morskie, s.285, zl.40. 

I 

Autor, organizator i pierwszy prezes Klubu Marynist6w w Gd&h-

sku, zamknął w swej książce dzieje tematu morskiego nie tyl

ko w literaturze polskiej, ale na 50 stronicach scharakter~

zowa1 sylwetki co sławniejszych marynist6w świata, jak ame

ryka6sk1 Herman Melwille /1819-1891/, francuski Viator Hugo 

/180?--1885/, 1 Jul es Verne /1828-1905/ czy rosy jsoy Konstanty 

Staniukowicz /184J-190J/ i Aleksy Nowikow~Priboj /1877-1944/. 

M6wiąc o morzu w literaturze polskiej sypie nie tylko gęsto 

nazwiskam1 1 ale również obficie cytuje, co przekształca tę 

ksi~żkę w ciekawą antologię. 

Autor zadał sobie kolosalny trud sprostowania setek błęd6w, 

jakie oke.zuje się caly_mi "stadami'' pojawiają się na kartkach 

naszych książek o morskiej tematyce, ale uczynił to ohyba to

nem nazbyt ostrym. 

W sumie jednak nie zMniejsza to warto~oi tej napewno łardzo 

potrzebnej, bo na swój sposób jedynej książki. 

Zofia Drapella - _200_ZA'1ADEK_M0R7;~~ - W--wa 1964, V/iedza 

Powsz. s.2)1, zl.15.- Nakl.J0.20J. 

D0blr tematyki zagadek przynosi chlubę ich autorce, tyle w 

nich.wiedzy i pomysłowości. Książeczka ta powinna znale~6 się 
w kazdym d~rru mieszkańca naszego teronu jakoż ta 1 , e ws y mesz-
kać nad morzem i nie mieć pojęoia o tylu arcyoiekawyoh 
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sprawach, kt6re znalazły się na kartkach tego tomiku. Repre
zentowana jest tu zar6wno żegluga, jak 1 rybol6wstwo, przy
roda, jak 1 literatura, geografia 1 handel. N~e brak r6wnież 
kart po~więconyoh dowcipowi i anegdocie. Np. "Pewien ksiądz, 
podchmieliwszy sobie winem, założył się, że potrafi wypić ca
łe morze. Rano gdy otrzeźwiał, wpadł w rozpacz 1 zaczął bła
ga6 Ezopa o pomaca Trzeba, powiedział Ezop, zażądać od prze
ciwnika, by przedtem odwr6cil bieg wszystkich rzek wpadają
cych do morza, bo przec:1.J;ż zakład stanął o wypicie "tylko 
morza". 

warto~ć tej publikacji podnosi jeszcze wykaz lite
ratury, dołąoz:my do każdej dziesiątki pytań, a będący wska
~6wką, że w tych książkach można znaleźć odpowiedź na posta
wtone p3tania. 

cJerzy Wadowski - .M.QBZ~_J_f.QMQ!!Z~ - Książki, czasopisma,filmy. 
W-wa 1964, Stow.Bibl.Polskioh. s.448, z1.70. 

Tej książki i ze względu na wysoką cenę 1 niski stosunkowo 
nakład /6.000/ na pewno nie kupi ten i 6w instruktor zainte
resowany morzem, ale ważne jest, żeby o istnieniu takiej 
książki wiedział. Jest to obszerna bibliografia \ wszystkiego 
oo napisane o morzu, w książkach 1 ozasopismach, \ 1 co po-

,. I 

kazywano w filmie. Benedyktyński trud jednego człowieka za-
oszczędził pracy setkom innych, pragnących np popularyzować 

I 

morze i szukających do tego materiału. Znakomita publikacja. 
Oby tylko u~upelniono ją co roku odpowiednimi suplernentąmi 
z bieżącą bibliografią. 

Eugenia Kochanowska, Bolesław Polkowski' - ~Q_J_Q~Q_Q_MQBiQ -
czyli ł1Q_El!~fi_n~-!~fil~!I_filQI~!!~,WDTL 1963 s.llJ 

Książeczka wydana techniką rotaprintową przez Woj.Dom Twór
czości Ludowej jest nieco starszą siostrą "Zagadek morskich" 
nrapellowej, je~li idzie o termin wydania, a za to ubogą 
krewną tamtej książki, jeśli idzie o szatę zewnętrzną, za
kres te~atyki 1 nakład /1.600/. Najistotniejsze jest to, że 
Pytania zamieszczone w obydwóch publikacjach prawie ~e nie 
po-".'tarzają się. Świadczy to o wielkim boga~otwie tematu, 



kt6rego dla każdego starczył 1 w efekcie mamy obecnie nie 500 

zagadek morskich, ale 710. 

!N!Q1QQJA_tAM1~QJ_J2J2_:_J.2~1 
Zakrojone na 7 tom6w wydawnictwo pomy~lane jest jako 

wielki dokument lat wojny i okupacji 1 adresowane jest gł6wnie 

do młodego pokolenia czytelnik6w, kt6remu na szczęście nJe by

ło dane przeżywać koszmaru tamtych dni. 

Każdy z tom6w poświęcony jest innemu tematowi, okre

ślonemu tytułem 1 a więc jest tom! Zwyczajny Dzisń, Polski 

wrzesień, Bagnet na broń, Za drutami, Więzienna krata i "U schył

ku wojny". 

Ostatni, niewydany jeszcze tom będzie zawierał wier-
. ; 

sze -okupacyjne. Na całość wydawnictwa składają się najcelniej-

sze fragmenty prozy, bąd~ opowiadania plastycznie ukazujące 

~tniony okres. Każdy z tomów poprzedzony jest . rzeczowym wstę

pem autora układającego i dobierającego materiał. 

Ze względu na to, - że poza wartością dokumentarną 

jest to bardzo dobra i piękna pod względem artystycznym lite

ratura - antologią tą - niezależn:e od konieczności przeczyta

nia jej 1 właściwie posiadania; należy zainteresowa6 się boga

tą skarbnicą wartościowych tekstów nadających się na konkurs 

rec3tatorski • 

• 

Nic nigdy nie zastąpi książki. Jest tr6dłem wzruszeń i wiedzy 

zarazem. Pozostawia głębsze 1 trwalsze ślady w świadomości, 

niż inne środki kultury masowej. 

Henryk Korotyński 

--------------------------------------------------------------
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SPOTKANIE Z REALIZMEM 
~=============~====--

Mimo te jut wiele czasu ~płynęło od zakończenia 

obrad XIII Plenum Komitetu Centralnego PZPR, nadal trwają dy
skusje w ~rodowiskaoh twórczych 1 środowiskach działaczy kul
turalny~h na temat tez tego plenum. Dowodem zainteresowania 
się tym t6matem ze strony ~rodowiska gdańskiego było zorgani
zowane w ramach spotkań Gdańskiego Towarzystwa PrzyJaci6l 
Sztuki spotkania z kierownikiem Wydziału Kultury Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

1
tow.Win

centym Kraśko. Czytelnikom naszym tre~ć tego spotkania posta~ 
nowili~my udostępni6 na kartkach. naszego Biuletynu. 

Jesteśmy gotowi stwierdz16 za jednym z filozofów -
~ powiedział tow.Kraśko, że ostatecznym celem socjalizmu jest 
kultura i sztuka. Chodzi nam o to, aby ustrój nasz doprowa
dził społeczeństwo do tego stopnia rozwoju, aby wszyscy bez 
wyjątku stali się r6wnoprawnymi i na r6wn1 uczestniczącymi w 
konsumpcji narodowych d6br kulturalnych, a jest to możliwe 
jedynie w społeczeństwie socjalistycznym, stawiającym sobie 
za cel wychowanie człowieka szczęśliwego. Bilans· XX-lecia p~
każe nam jak wiele się w tej dziedzinie zrobił6. A przy tym 
rzecz dziwna, ulegając modom na narzekanie m6wV się o upadku 

- . \ 
kultury, o niesp!lniającej swej . roli literaturze, sztuce, te-
atrze etc. W tym samym czasie przyjeidiający do ~as po kilku 
latach nieobecno~ci ludzie zdumie~ają się naszym poziomem kul
tury. Jednocześnie za granicą m6wi się o polskim teatrze jako 
o teatrze jednym z najlepszych, jeBli nie najlepszym w świe-
c 1 e ; o po 1 ski e j p r a s 1 e , o je j r o z kw i o ie , o 1 i t ąr .- tur ze , p 1 a -
styce, doskonałym widzu teatralnym, o literaturze, kt6ra obe
cnie jak nigdy dotychczas w historii polskiej państwowo~ci 
weszła na rynki zagraniczne. M6wi się, zupełnie nie kurtua
zyjnie, lecz z zazdro~cią, że polsk~ literatura obecnie poza 
francuską - to literatura najlepsza w Europie. Mimo to nie ze 
wszystkiego możemy być zadowoleni, jest wiele spraw, kt~re w 
naszej kulturze martwią, napawają niepokojem. 

Materiały XIII Plenum szeroko traktują o· brakach 
naszej kultury. Nie będziemy ich tutaj przytaozali, rzecz jest 
powszechnie znana, jednakże na uwagę zasługuje atmosfera, w ja
kiej nastąpiło przyjęcie tych material6w przez poszczególne 
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~rodowiska tw6rc6w i dzialaozy kultury, nastroje tych środo

wisk po ogłoszeniu materiałów plenumG Og6ln1e rzeczy biorąc, 

materiały te zostały przyjęte z aprobatą, a ze szczeg6ln~ 

aprobatą przyjęto te miejsca referatu, gdzie m6wi się o swo

bodach tw6rczyoh, o tym, że partia nie zamierza i nie będzie 

dawała recept na to, jak tworzy6, jak pisa6 i malowa6, o tym 

ze nikomu nie zabrania się i nie można zabrania6 prawa do 

swobodnego eksperymentu tw6rczego. Z drugiej strony z mniej

szym entuzjazmem przyjęto te miejsca, gdzie otwarcie m6wi się 

o niedociągnięciach, brakach i słabo~ciach naszej kultury. 

I jedli o tych pierwszych sprawach /m6wi/ dyskutuje si~ wie-
-\ 

le w naszych ~rodowisRach tw6rczyoh, to na temat drugi, nie-

stety, jeszcze wciąż zbyt mało; we wszystkich niemal dysku~ 

sjao~ pomija się milczeniem zawartą w referacie krytykę, po- 1 

~ija się milczeniem kwestię sohoGZGnia niekt6rych twórców na 

pozycje konformistyczne. W gruncie rzeczy ~i~o dyskusja nad 

materiałami XII Plenum jest dyskusją jednostronną, jedno

stronnie na~wietlającą materiały plenum. 

Szczeg61nej wagi nabierają te zjawiska w środowi

skach literackich. Nikomu z naszych działaczy nie moie by6 

obojętnym to, co dzieje się w literaturze, literatura bowiem 

spełnia funkcję wiodącą, literatura jest podstawą wielu dzie

dzin sztuki~ filmu, teatru. Wywiera olbrzymi o ile nie naj

wi~kszy ·,vpływ na ir..ne środowiska artystyczne„ Mamy w naszym 

kraju prawie tysiąc literatów. Literatura polska zaczyna by6 

jak nigdy dotychozas znana za' granicą, zdobywa czytelnika nie 

tylko w Europie, jest tłumaczona 1 czytana na innych kontynen

tach. Not~je ~ię szczeg6lne zainteresowanie tą literaturą na 

zachodzie Europy. Przykładem a zarazem dowodem niech bAdzie 
( 

wydana ostatnia w Mona chi urn Encyklopedia Li terc~ck:2, na kartach 

kt6rej polską literaturę współczesną reprezentuje aż dwadzie

ścia Pięć nazwisk, tuż za Francją, na r6wni z Włochami. Może

my spokojnie po~iedzieć, że literatura nasza utrzymuje się na 

poziomie europejskim, al~ są i musz~ być, niepokoje natury 

ideologicznej. Niepokoje te, utywając sł6w Jerzego Putramenta 

rnożnaby określi6 mniej więcej następująco : 

W światowej literaturze wyr6tnić możnaby obecnie 
nurty~ nurt nadziei i nurt ro~paczy. dwa zasadnicze 
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}~,Polaoy,reprezentujemy w swym pisarstwie ten drugi nurt. 
Feprezentujemy, bo tak jak Zielona G6~a chce się przypada~ 
ba6 Warszawie, tak warszawa chce się przyPodoba6 Parytowi, 
chce go zas~okowa6, zadziwić. Aby tego dokoDać bywamy więk
szymi egzystencjalistami, niż sami tw6rcy egzyst6ncjalizmu. 
Taka postawa musi budzi6 niepokoje, a już przysparza szoze
g6lnej troski, je~li zjawisko to dotyczy, z samej natury 
rzeczy skłonnej do entuzjazmu młodzieży literackiej. Ni.e
stety, nasi rel1dzi pisarze reprezentują najczarniejszy nurt 
w naszej wsp6łczesnej literaturze. Niepokoi także inna spra
wa, sprawa nieobecności pewnej tematyki w utworach powstają
cych wsp6łcze~nie. Od oonajmniej o~miu lat w utworach na
ozych pisarzy, zabrakło bohatera pokazanego w procesie pra-_ 
oy, tematyki wiążącej literaturę z klasą robotniczą. Owszem 
pojawiały się i pojawiają Jf5Zcze do tej pory utwory z tzw. 
margir.esu społecznego, traktujące o życiu /niech to nikogo 
nie zwiedzie/, nie proletariatu, lecz lumpenproletariatu, 
ludzi częstokroć wykolejo~ych, nalogowc6w, recydywistów, 
zdeprawowanych mlodzieńo6w eto. 

Nieodparcie nasuwa się pytanie, co to ma wsp6lnego 
\ z klasą robotniczą, co to ma wsp6lnego z interesami socjali-

. \ 
zmu? Brak nam utwor6w pokazujących człowieka w procesie pra-

... \ cy, brak pokazania największego dobra człowieka pracy. Wła-
# .. ,_ 

śnie taka literatura, właśnie takie utwory bylyby ,i powinny 
być utworami rózniącymi naszą liteiaturę od literatury kapi
talistycznej. Rzecz jasna nie chodzi tutaj o radosną, opty
mistycErną, schematyczną, uproszczoną tw6rczość,, chodzi o ~to, 
aby nie bać si~ optymizmu, optymizm nie jest anachronizmem 
w literaturze, jak utrzymuje obecnie wielu pisarzy. Chodzi 

I 
o to, aby utwory literackie nie powstawały wskutek przemy-
~leń kawiarnianych, ale na podstawie rzetelnej obserwacji ży
cia. Pisarza trzeba wyprowadz16 z kawiarni, pokazać mu kaw~ł 

kraju. Możliwoś6 taką pisarze uzyskali dzięki systemowi sty
pendialnemu CRZZ. 

·' Mamy w literatur~e naszego xx~leoia książki,drogo-
wskazy, kt6re wyznaczają nurt naszej literatury, książki kt6-
re zyskały wielką rangę w ocenie społeczeństwa. Mamy takie 
ksiązki i w ~statnich latach·wydane, utwory o dużym rozgło
sie, utwory realistyczne, mogące doskonale być wzorem, 



w jakim winna iść nasza literatura wsp6łczesna. 

"Ta uwagę zasługuje syt ta cja w filmie, dziedzinie 

sztuki najpopularniejszej po książce. Jak nigdy dotychczas 

mamy doskonałą bazę do produkcji f1lm6w i nawet superfilm6w. 

Mamy czterdziestu reżyser6w, w tym wielu wybitnych, znanych 

i uznanyoh, cenionych. Polskie filmy uzna6 należy „ za naj

lepsze w naszym obozie, filmy te znajdują się w ~zołówce pro

dukcji ~wiatowej; ostatnio jednakże odnosimy sukoesy raczej 

w filmie krótkometrażowym, filmie dokumentalnym i - eksperymen

talnym. Wielu z naszych wybitnych reżyser6w uwatalo za sto

sowne odsuną6 się na czas jaki~ od -realizowania filmów, za

sklepiło się na swym olimpie. Obecnie rzeozy mają się ina

czej, przystąpiono do nowych opracowań, będziemy mieli nowe, 

z ~ewno~cią dobre filmy pełnometrażowe 1 superf1ltny "Faraon" 

1 "Popioły''. 
.. 

Ulega poważnej poprawie sytuacja w teatrze mimo 

ciągłego braku nowych, wsp6lczesnych, polskich utworów drama

tycznych. Zmienia się na lepsze repertuar teatrów, nast~puje 

okres zainteresowania się naszym dorobkiem w tej dziedzinie. 

Spod pi6r naszych młodych dramaturg6w Broszkiewicza, Mrożka, 

Grochowiaka, Drozdowskiego wychodzą nowe współczesne utwory, 

jednakże trzeba tu powiedzieć, raz jeszcze jak bardzo w obe

cnym okresie odczuwa się brak Kruczkowskiego, jego mądrych, 

realistycznych, odpowiadających na niepokoje wsp6lczesnego 

widza dramat6w. Wsp6łozesny dramat sączy się n~dal strużką 

wciąż zbyt wąską w por6wnan1u z potrz€bam1 sceny. 

Zainteresowanie teatr em ~rn strony wla dz admini stra

cy jnyoh. jest , tym bardziej usprawiedliwione, że nadal jeszcze 

do każdego spektaklu teatralnego dopłacamy, w r~cznej skali 

urasta to do sumy 220 m111on6w złotych. 

Wiele uwagi po~więoa się w naszej pol1tyoe~ kul

turalnej sprawom plastyki, przede wszystkim plastyki użytko

wej, a w Pierwszym rzędzie architekturze. Architektura jest 

sztuką oddziaływającą na tysiące ludzi przez dziesiątki lat, 

kształtuje trwale gusty i spojrzenie pokoleń 1 to niezaletnie 

od ich woli, jest więc paważnym proqlemem, obok kt6rego nie 

można przechodzić obojętnie~ 

Mamy za sobą w plastyce okres wielu nieporozumień 

nagromadzonych wok6ł definicji realizmu socjalistyoinego. 
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Kierownictwo Partii nie chce dawa6 ~Pt~ recept, dyktować form, 
zakazywad eksperyment~w i poszukiwań tw6rczych. Chcemy zacho

wać związek sztuki z narodową tradycją, uważamy te o wartości 
plastyki decyduje talent tw6roy i jego stosunek do człowieka 

1 rzeczywistości. Ważne jest to, co twórca ma do przekazania 
o otaczającym go ~wi ecie, a nie forma w jaką to przetworzy. 

Korzystanie z d6b~ kulturalnych takich jak prasa, 

książki, radio, telewizja, kino, teatr, muzea wytwarza po

trzebuy, ale bierny, konsumpcyjny charakter w stosunku do 

sttuki. Ludzi,kt6rzy nigdy nie zetknęli się sami z jaką~ ga

łęzią sztuki, można porówna6 z kibicami sportowymi, kt6rzy 

pasjonując się wynikami sportowymi, nie są w stanie sami prze

skoczy6 60 m. Aktywny, tw6rczy stosunek do sztuki wyrabia je

dynie ruch amatorski. Jest on młodzieżowym elementem wychowaw

czym, o bogatej r6żnorodnośoi form i socjalistycznej treści. 

~ie można nie dostrzega6 jego olbreymiego znaczenia dla pełne

go obrazu przeobrażeń kulturalnych. 

W drugiej ozęJci spotkania tow.Kra~ko odpowiadał na 
pytania ~rodowiska tw6rozegri dotyczące poszozeg6lnyoh spraw 1 
problemów. 

Podsumowując dyskusję przew~Wojew.R~dy Narodowej -
tow.Stolarek stwierdził, że pożyteczna 1n1cjat1wa GTPS będzie 

. \ 
kontynuowana 1 spotkanie to zapoczątkuje z pewn?~cią żywszy 
kontakt ~rodowisk t wórczych Wybrzeża. ' 

/SL-JK/ 

Z WOJEWÓDZKIEGO PRZEGLADU AMATORSKICH TEATRÓW DRAMATYCZNYCH 
~ 

=================~======c=================--·=== . =~=~~=-= ----
• 

Do przeglądu stanęło 16 zespol6w, w tym 9 reprezen
tujących środowiska wiejskie. Czy to dużo, ozy mało? Trudno 

, . 
powiedzieć. W każdym razie tylko trzy z nich /ZNP z Kwidzyna, 

MDK w Pelplinie ,1 Domu Kult.Kolejarza w Tczewie/ mają wielo

letnie jut do~wiadozenia i mogą pretendowa6 do tytułu "teatru 

amatorskiego". Oby istnienie i praca pozostałych nie ograni

ozyly się do uczestnictwa w Festiwalu i nie zakonozyły się 

na Przeglądzie wojew6dzkim. Jeśli się zważy rozmiary udziału 

~aszego wojew6dztwa w konkursie "Wie~ bliżej teatru" i liczeb

noś6 - ożywiającego ostatnio swą działalność gdańskiego 



Oddziału Związku Teatr6w Amatorskich, wypadnie dojś6 do wnio

sku, że ruch teatralny nie jest najmłodszą gałęzią amatorskie

go ruchu artystycznego w naszym wojew6dztwie. 

Tym cenniejsze są poczynania o~rodk6w wiejskich, 

bardzo aktywnych jak Stara KiszE~a /pow.Kościerzyna/ ozy Sła

woszyno /pow.Puck/, a nieraz 1 niezmiernie ofiarnyohj jak np. 

Wysokie /pow. L~bork/, zmierzające do upowszechnienia czynnego 

i biernego miłośnictwa tsatralnego. 

~ porównaniu z poprzednimi, tegoroczny przegląd ama

torskich zespoł6w teatralnych wykazuje pewien ich postęp,choć01e 

we wszystkich dziedzinach równomierny. O ile w poprawności ~6-

wienia /dykcji/ aktorzy- amatorzy poczynili znaczne postępy, -

sporo jeszcze zostało do zrobienia w kulturze prowadzenia dia

logu i w ruchu scenicznym. Słuchanie mówiącego partnera i wią~ . 
zanie wyuczonych kwestii w ~~Emow~ opanowane zostało jedynie 

przez nielicznych. Oczywiś cie, będzie to możliwe do osiągnię

cia przy systematycznej pracy, a jest prawie niemożliwe do 

osiągnięcia w pierw .. szej, często jedynej, sztuce. Wydaje mi się, 

zbyt pospieszne prowadzenie zespołu do przedstawienia, skraca

nie pracy nad analizą tekstu, brak starań o ożywienie - nie

wyrobionej przecież - wyobra~n1 to usterki reżyser ii, powodu

jące spore kłopoty amatorów z osiągnięciem niezbędnej swobody 

scenicznej, przejawiające się w "pląsawicy", przypadkowo~oi 

ruchu 1 gestu, bezradnym przestępowaniu z nogi na nogę, ni

czym nie tłumaczącym się krążeniu po scenie. 

Niekt6rzy ki~rownioy zespołów słabo jeszcze opanowa

li zasady budowy sytuacji scenicznej, pozostawiają aktorów sa

mych sobie, nie wyznaczają im konkretnyoh zadań ozynnośoiowyoh 

co jeszcze powiększa, zrozumiałą prze9ie±, bezradnoś6 amatora 

debiutującego na scenie. Braki te, często jeszcze Rystępująoe 

ujemnie odbijaj~ się na kształcie artystycznym przedstawienia, 

z kt6rego można przeoiez wnioskowa6 o całej pracy wyohowaw _ 

ozej i samokształceniowej. Wydaje mi się, że niezależnie od 

uzdolnień aktorskich EQ~!Q~_Er~~Q~!~!!~n1~-~~leti_w_~oważnej 
~!~!~~-22_Eraoi_nad_o66lnim_~odn1esieniem_~~1i~ri_członk6w __ 

~!!§E2.!~· Na t.rm zresztą zasadza ·· s~ę rola wychowawcza amator
skiego ruchu teatralnego. 

A mieli amstorzy nad czym pracować. Widzieliśmy w 

tegorocznym Przeglądzie sztuki współczesne: Szaniawskiego_ 
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"Kowal, pieniądze i gwiazdy" i "Matka", Gisgesa "Jezioro 
ślad wygładza", Panasa "Cier1", Atlasa "Pod sygnał.em", Majew
skiego "Mutter - znaczy -- matka", Lachowicza "Skarb Stefana ... 
Zięby", Jesionowskiego "Wuj z Ameryki'', klasyczne - Szekspi
ra "Sen nocy letniej" /Technikum Ekonomiczne w Gdyni/ i 

Fredry /''Gwałtu co się dzieje"/. 
Mniej szczęśliwe - choć zrozumiale ze względu na 

powszechnie przyznawany komedii prymat nad utworem powa~nym, 
a także na nęc~cą ł.atwoś6 zgromadzenia i akupiEnia·, ze'społu 
w pracy naa repertuarem rozrywkowym - wyda je mi sif się gnię

cie /p:rzez dwa zespoły/ po "Majstra i czeladnika"~ Korzeniow
skiego i osioniętą nazwiskiem Sienkiewicza farsę "Zagłoba 

swatem". 
"Piołunowe ziele" Morskiego Domu Kultury w Nowym 

Poro ie, ciekawe insoeniza cJJid~.oho6 nadużywające recytacji 
zbiorowej, ocenione zosta ło pozytywnie, lecz poza konkursem, 
gdyt przynależy do gatunku " teatr poezji". 

W ~wiązku z doborem repertuaru nasuwa się jeszcze 
jedna, tym razem krytyczna, uwaga : nie można oozekiwa6 dob
rych wynik6w artystycznych 1 dobierając pozycję do grania bez 

uwzgl~dn1an1a naturalnych warunk6w członk6w zespołu. Zem~oi-, 
łosię to na wykonawcach "Wuja z Ameryki". \ 

Ciągle jeszcze niedocenianą stroną pracy amator-
' I skich zespol6w teatralnych jest scenografia. A przecież 

teatr, ta najbardziej zespołowa ze sztuk, daje tu ciekawe 
możliwości wciągnięcia do pracy z zespołem, a nawet powołania 
do niej, r6żnyoh grup zainteresowań plastycznych, technicz
nych, wszelkiego tak potrzebnego soenie "majsterkowania". 
W usiłowaniach scenograficznych widać ciągle jeszcze wery
styczne ciągoty, brak zrozumienia dla prostoty, smaku i 
funkcjonalności dekoracji. Osobne - wiemy, że bardzo trudne -
zagadnienie to kostiumy. Pozostawiają one wiele do życzenia·. 

Na zakończenie tyoh ~ spostrzeżeń jeszcze dwie uwagi: 
W czasie przeglądu ujawniło się kilka wyraźnych uzdolnień 
aktorskich, żeby wymienić tylko wykonawo6w r61 :Basi w ''Maj
strze i czeladniku" z Przegalina /pow.Pruszcz Gd/, Klimaso
wej w "3karbie Stefana - Zięby" z Wysokiego /pow.Lębork/, s1-
nowej z "Mutter - znaczy - matkan z Pelplina, Spodka z "Snu 

• 
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nocy letniej'' w wykonaniu Technikum Ekonomicznego z Gdyni, 

czy J6zika z "Zakochanej majstrowej" z WDK w Sławoszynie 

/pow.Puck/ lub matki z drugiego 0 Majstra i czeladnika",po...,. 

kazanego przez zesp6l O.S.Pe w Borzechowie /pow.Starogard/. 

Druga uwaga, tym razem w pełni pochwalna, czemu 

dal wyraz sąd konkursowy~ odnosi się do wszystkich re~yse

r6w i kierownik6w zespoł6w, pracowitych i ofiarnych, w~r6d 

kt6rych obok "starych" działa c zy, jak Walentyna Gruszecka, 

mgr Ptotr Gruszka, Edmund Domi n1.kowsk1, Paweł Adamowski,czy 
' 

mgr Borowiecki, wyro ~l i ju~ nowi "młodzi", jak Dębicki,Mu-

szalska, Runowski , Tobo ła, Tuts i innie 

w ich zapale, tarliwofci i ta l enta ch nasza nadzieja na dal

szy rozw6j amatorskiego ru chu teatralnego. 
W.L. 

// 
EUGE~IUSZ ONIEGIN W MDK 

fi =====~====::;:=;=====: 

Fremier3 nłodzie żowego zespołu dramatycznego przy 

H:CK we Wrzeszczu prowadzonego przez instr.Irenę Śmielecką 

rcilz jeszcze potwierdziła, żet.zw. "Literatura klasyczna" ma 

pełne szanse, aby zostać zrozumiana i ao głębi przeżyta przez 

młodzież. 

Muszą by6 jednak spełnione pewne warunki: przede 

wszystkim forma tego przeżycia musi byó atrakcyjna, po wt6re 

trzeba znalei6 takie §rodki, kt6re przeru6wią w pełni do men-. 
talności młodzieży wsp6łczesnoj~ 

Przedstawienie "Eugeniusza Oniegina" wypełnia te 

warunki. Potraktowane na zasadzie wieczoru poezji czytanej, 

c?wyta swoją bezpośredniością i kameralnością, a jednocześ

nie frapuje prawdziwym dramatem. 

Na scenę /pok6j, nie usunięto nawet gablot biblio

tecznych/ pada światło czerwonego reflektora. 

Wchodzi narrator, komunikuje zebranym: "Czytamy 

Puszkina" 1 zaczyna się opowieś6 o Eugeniuszu. Facytatorzy 

trzyma ją w r~kaoh tekst. raekt6re fragmenty są mówione z pa
mięc 1, inne odczytywane. 



Odczytywanie jednak jest uwarunkowane sytuacj~ sce
niczną: albo są to dwie dziawozyny pochylone nad książką, al~ 
bo poeta odozytuj~cy sw6j utw6r, albo młoda dziewczyna piszą
ca list. 

Ruch sceniczny, wyrazisty, ograniczony celowo do 
koniecznago minimum, kest pow~oiągliw7 i jednoznaczny, tworzą~ 
cy tło dla przepływającego strumienia poezji, kostiumy ma~sy= 
malnie oszczędne, ale utrzymane w "duchu epoki" dają w efekcie 
widowisko klasyczne~ wielkich uozu6, zamkniętych w zdysoypli
nowaną formę, tak bliską wsp6łozesności~ 

~idowisko zostało obsadzone przez młodzie~ szkolną 
klas starszych. Ponieważ opracowywanie całego tekstu wymagało= 
by daleko wi~kszego wysiłku, /co jest niemożli.we w klasac1=l 
maturalnych/, przyjęto formę skr6coną i /przez czytaniu/ je~ 
szoze bardziej umowną. Dało to okre~lone pr~eiyoie estetyczne, 
wynikające z jakości podawania tekstu. 

W~daje się, że takie pr6by są w pełni usprawiedli
wione. Podkreślając ich znaczenie artystyczne, trzeba pamię
ta6 o znakomitej pracy o~wiatowej, szerzonej przy pomocy tego 
typu przedsięwzięć, oraz~ konkretnej pomocy młodzieży szkol~ 
nej w opanowaniu materiału. \ 

J. Jokiel 
\ 

\ 

POWIEKSZA SIE C-RONO MIŁOŚNIKÓW TEATRU 
I =====~==~========:====~====~~======== ,,, 

W miesiącu lutyi br. Teatr Kameralny w Sopocie go
~cił niecodziennych widz6w, niecodzienna też była organiza
cja przedstawienia "Andorra" kt6rą młodzi widzowie mieli o
gląda6. W dniu tym wszystkie drzwi w teatrze stały otworem. 
Można było zagląda6 na scenę, za scenę, do garderób, poroz-
mawia6 z aktorami, reżyserem, ba f nawet z dyrekcją teatrue 

Niezwykły ten nastr6j wytworzył się dzięki temu,te 
w teatrze "urzędowała'' młodzież, kt6ra przyjechała przede 
wszystkim po to by wspólnie zastanowić się nad tym, w jaki 
spos6b rozbudz16 w~r6d całej młodziety trwałe zainteresowa
nie teatrem. 



W spotkaniu tym wzięli udział przedstawiciele samo

rządów szkolnych, szkół średnich wojew6dztwa gdańskiego, dy~ 

rektorzy, nauczyciele i wychowawcy. 

Zebranych serdecznie powitał w imieniu licznie ze

branych aktor6w Teatru "Wybrze~e" dyrektor Biliczak, o pers

pektywach pracy tworzących się w szkołach Szkolnych K61 Przy-
• 

jaci6ł Teatru m6wil naczelnik KOSG - Jan Wesolowskt,·a o -zna-

czeniu teatru w iyciu - dyrektor - Goliński. 

Honorowym go~cien zjazdu młodziety był znany i bar

dzo gorąco· oczekiwany kapitan K.Borchardt autor popularnej 

książki "Znaczy kapitan''• 

Podczas dyskusji poruszano wiele spraw. Młodziet in

teresowała się przede wszystkim warsztatem pracy aktora, pęda

ły_propozycje repertuarowe. Aktorzy mówili o swej pracy, ae~ 
klarowali sw6j udział w spot kaniach z młodzie~ą już na tere

nie szkoły. Przy tej okazji zgłoszono r6wnie~ kilka wn1osk6w, 

dotyczących ulepszenia systemu rozprowadzania biletów na 

przedstawienia młodz1eżowe. 1 
Omawiano wreszcie formy pracy szkól w zakresie upow

szechniania teatru i przyj~to proponowany przez organizatorów 

zjazdu regulamin dla nowo organizowanych w szkołach średnich 

"Szkolnych K6ł ~rzyjaoi6l Teatru". 

A oto tre~6 przyjętego przez młodzie~ regulaminu : 

R_e_g_u_l_a_rn_i_n 

K_6 _l ___ P _r _z_i_.J_a_c_i_ 6 _ ł. __ _I_ e __ a_ t_r_u 

zorganizowanych w szkołach ~redntoh woj. gda~skiego 

§ l. • 

Celem rozbudzenia trwalegc zainteresowania teatrem oraz zbli

żenia jego problem6w młodzieży szkolnej Samorząd Szkolny może 

za zgodą Dyrektora Szkoły zorganizowa6 "Szkolne Koło Przyja

c 1. 6 ł Te a t r u " • G zł o n kie m S • K. P • T. może być ka ż dy u O ze ń, k t 6 r y 

interesuje się w sposób szczeg6lny problematyką teatru. 

Szkolne Kolo Przyjaci6l Teatru będzie reprezentowal · )-osobowy 
Zarząd. 



§ 2. 

Szkolne Koło Przyjaoi6ł Teatru stawia sobie za oe l r ozbudze
nie trwałych zainteresowań teatrem oraz zbliże~L _jego prob

lemów do całej młodzieży szkolnej. Członkowie S.KsP.T. będą 

się starali, aby każdy uczeń w jego szkole st~l się czynnym 
i krytycznym widzem teatru. Dla realizacji w/wym. zadań Za
rząd Koła wraz ze swymi członkami może podjąć następujące 
prace· : 

organizowanie dyskusji nad sztuką teatralną, bądł te~ nad 
problematyką teatralną w ogóle, 

- organizowanie ''spotkań teatralnych" z aktorami, .reżysera

mi, autorami sztuk oraz krytykami teatralnymi, 

- propago~anie literatury oraz czasopism związanych z teat-

remJ 
- redagowanie gazetki ści en~a j poświęconej sprawom teatru, 

- przeprowadzanie ~peli szkolnych informujących o teatrze, 

~ organizowanie wycieczek do teatru cel~m poznania warsztatu 
pracy teatru od strony kulis, 

- organizowanie wycieczek na · przedstawienia teatralne bądt 
też organizowanie przedstawień na terenie wła~nej szkoły, 

- nawiązanie kontaktu ze szkolpymi kołami teatrainymi i re

cytatorskimi celem prowadzenia niekt6rych wsp6inyoh pracy 
w zakresie upowszechniania teat~u. \ 

I 

- prowadzenie kroniki pracy s.K.P.T., w której. w pierwszym 

rzędzie uwzgl~dni się życie teatralne Wybrzeża. 

- za zgodą dyrekcji szkoły s.K.P.T. może zająć się kolporta

iem bilet6w do teatru "Wybrzeie", a wpływy uzyskane z mar
ży w wysoko~oi 6 % od sumy netto rozprowadzonych biletów 

Przekaza6 na działalność Koła. 

§ J. 
I 

"Szkolne Koło Przyjac16ł Teatru" jest obowi~zane kaidego roku 

szkolnego złożyć w wyznaczonym terminie sprawozdanie Samorzą
dowi Szkolnemu ze swej pracy. 

Wybory do Zarządu S.K.P.T. winny odbywa6 si~ co dwa lata od 
dn 1a za łożenia Koła. 

--------
\. 



w tej chwili 42 Szkolne Kola Przyjaci6ł Teatru działają w wo

jewództwie gdańskim . O tym, co się w nich dzieje, jakie pod= 

jęto jut prace, a ja kie się planuje, napiszemy w następnym 

Informatorze. Zawia damiamy r6wnież, że oczekujemy na mate~ 

rialy ze Szkolnych Kół Przy jaoi6ł Teatru, dla kt6ryoh zawc= 

sze znajdzie się mi ejsce ca lamach naszego wydawniotwae 

Młodzi przyjaciele teatru, życzymy Wam dużego za= 

dowalenia i osiągnię ć w praoye , 
J .B~ 

ZMIENIĆ , ZDA~IE, CZY NI~ ZMIENIĆ ? I' 

========-:=========~==-===--:------

"w niedzielę o godzinie 12,JO ~ cytuję za Głosem 

Wybrzeża - w Gdańskim Klubie Kultury ZMS przy ulicy Garncar

skiej 18, słuchamy poezji Asnyka, Tetmajera 1 Przybosia·oraz 

muzyki Szymanowskiego , Paderewskiego i Żeleńskiego". Tyle ko

munikat w gazeoie, od siebie już dodać musimy, że nie chodzi 

tutaj o jakiś nowy klub, nową plao6wkę, która znalazła sobie 

miejsce w samym cent rum Gdańska, ale właśnie o starego, zna~ 

nego jut nam z wielu s tron "Rudego kota". Klub ten~ otwar

cie m6wiąc - nie cieszył się dobrą opinią i t o przez wiele 

lat. 

Czym ta: opi nia była spowodowana, lepiej już ni.e 

wspominać, dość, że trze ba było włożyć dużo, dużo pracy w to, 

aby •ttarta od lat opinia spoleozeństwa zmieniła sięo Przed 

trzema laty już jedna z centralnych młodzieżowych gazet pi~ 

sala o tym, jak to "Rudy kot" zmienia skórę, na lepszą, ZMS~ 

owską, z chuligańskiej na kulturalną. Nie ~yła to ani jedyna, 

ani Pierwsza publika c ja na ten temat. O klubie pisano wiele, 

w Warszawie dobrze, w Gdańsku~ ozęściej źle& Być może to wla

~nie jest przyczyną unika nia tradycyjnej już, klującej - jak 

to się m6wi - w oczy, nazwy klubu. Pozostawmy jednak nazwę, 

wywodzi się ona - w do ~ć zawiłej linii - od " Chat noir", po

przez Przedwojennego "Czarnego kota", poprzez powojennego, 

l6dzkiego "Czarnego kota" at tutaj, do Gdańska, tyle że po 

drodze mile stworzonko zmieniło rzeczywiście skórę. 



Dzień dzisiejszy "Rudego k9ta" w niczym nie przypo
mina tamtych ozas6w sprzed trzech lat~ Zmienili się bywalcy 
Klubu, aczkolwiek nie zupełnie radykalnie, bo ozłowieka tak 
łatwo zmieni6 niepodobna, nie zmieniło się - nawet po ostat
nich wyborach~ kierownictwo klubu, ale doś6 radykalnie zmie
niły się formy pracy. Po ostatnim walnym zebraniu ozłonk6w 
Klubu przyjęto nową koncepcję praoy. Placówka ta pa staó się 
czymś w rodzaju centrum instruktażowego dla klubów ZMS~ow
skich w trójmieście, a nawet dla· tego typu pla __ oówek w woje
wództwie gdańskim. Ale są to plany, życie zaś nauczyło nas 
odnosić się sceptycznie do planowania jeśli dotyczy ono kul
tury. Obok udzielania instruktaiu Klub ma ambicję byó takie 
koordynatorem wymiany imprez przez poszczególne kluby i ze
społy klubowe, zakłada .także ściślejszą niż dotychczas wsp6l
praoę z Wojewódzkim Domem Kultury. 

Tyle zapowiedzi. A teraz, co nowego już daje się 
zauważyó w działalności "Rudego kota"? 

Przyjrzyjmy się chociaż przez chwilę poczynaniom 
dzisiejszym: 

Od innych tego typu placówek "Kot" r6żn1 · się tym, 
że nie korzysta z żadnych dotacji państwowych, \.Przeciwnie -

\-
płaci jeszcze czynsz z tytułu zajmowania nie swego lokalu. Na 
działalność swoją· musi zarobić sam przez prowadienie bufetu 
i kawiarnie 

W lutym w ramach działalności programowej Gdańskie
go Klubu Kultury odbyło się J5 im~rez, w niektóre więc dni 
wypadały nawet po dwie imprezy~ Klub jest młodzieżowy, wtęo 
były to przede wszystkim wieczorki taneczne, odbyło się ioh 
w lutym dziesięó, ale młodzi widzowie obejrzelt·także cztery 
spektakle teatrzyku muzyki "Bemol", wzięli udział w dwu wie
ozorkaoh literackich, wysłuchali dwu prelekcji politycznych, 
czterech koncertów życzeń, sześciu prelekcji naukowych na 
tematy światopoglądowe, techniczne, astronautyczne, dwu kon
certów muzyki poważnej nie licząc już filmów, gier 1 zabaw. 
Poziom tych imprez - trzeba uddać sprawiedliwość organizato
rom - wysoki, mogący z powodzeniem konkurować z "Żakiem". 

Dodajmy jeszcze, imprezy te organizowano, ściągając do sie
bie ciekawych ludzi m 1 e j s co wy o h, bez uciekania 
się do wielce kosztownego "importun sław warszawskichs 



Przyznać należy - olbrzymi to kawał roboty 1 wielka 

porcja wrażeń danych blisko trzystu bywalcom tej placówki, 

i to wszystko nie licząc seans6w telewizyjnych połączonych z 

dyskusjami, nie licząc co miesięcznych wystaw plastycznych, 

nie licząc działalności turystycznej, do kt6rej Klub przygo

towuje się wzorem lat poprzednich i teraz. Wobec działalno

ści, jaką klub prezentuje obecnie wartoby się zastanowi6, 

czy nie należałoby raz wreszcie radykalnie zmienić zdanla? 

Zrewidować opinię na temat "Rudego kota"? 

K.J. 

;• 

CIEKAWOSTKI Z RÓŻNYCH SZUFLADEK 
--====-=--==~ ===============-= 

Radiowa rodzina_Matisiak6w otrzymała nagrodę Centralnej Rady 

Związków Zawodowych, kt6ra w ten sposób wyraziła swoje uzna

nie dla społecznej wartości tej audycji Polskiego Radia. De

biut Matysiak6w na antenie odbył się 15 grudnia 1956 r. Od 

tej pory do chwili obecnej nagrano 190 ••• kilometrów taśmy 

magnetofonowej wypełnionej perypetiami sympatycznej rodzinki. 

O popularności Matysiak6w świadczą nie tylko liczne listy i 

prezenty, napływające do Redakcji Literackiej Polskiego Ra

dia, ale również fakt, że ••• Matysiakowie na podstawie praw

nych zapisów spadkowych stali się właścicielami kilkudziesię

ciu m6rg ziemi w białostockim, opolskim, poznańskim i na 

rzeszowszozyźnie. 

X 

X X 

20 lutego znany pisarz, Jaroslaw_Iwaszkiewi~!, obchodził sie

demdziesięciolecie urodzin. W dniu tym złożyło mu hołd całe 

społecz~ństwo. Warto przypomnie6, że Iwaszkiewicz, to nie tyl

ko powieściopisarz i nowelista, ale r6wnież poeta, publicysta, 

dramaturg, muzykolog i tłumacz. 

Jego obfity dorobek pisarski wynosi około 70 pozycji. 

X 

X X 



Teatr Powszechny w Warszawie zapowiada wystawienie montażu 
opracowanego na podstawie pamiętników inżynierów, nadesłanych 
w swoim czasie na konkurs, ogłoszony przez tygodnik "POLITY
KA". Montaż przygotowywany przez znanego retysera Adama -Hanu
szkiewicza· i naczelnego redaktora "Polityki", Mieczysława Ra
kowskiego, będzie nosił tytuł "Rzecz o Polsce" i ma by6 
uczczeniem 20-lecia Polski Ludowej. 

X 

X X 

W związku z 400-leciem urodzin Williama Szekspira poczta an
gielsk? zamierza wypus~ić specjalne znaczki z podobizną sław
nego pisarza. Ponieważ głowa jego ma figurować na tym samym 
znaczku obok podobizny kr6lowej angielskiej, trzeba było uzf
skać na to specjalne zezwolenie monarchini. 

X 

X X 

Tygodnik "Dookoła świata" rozpoczął druk ciekawych art3kułów 
pt. "Encyklopedia Dwudziestolecia". Hasła do tej rubryki wy

sunęli sarni czytelnicy, biorący udział w specjalnym konkur
sie ogłoszonym na ten temat. 

\ 
X 

I 

X X 

Małżonka popularnego aktora francuskiego, Gerarda Philippe'a, 
napisała piękną ksi~jkę o ostatnich chwilach s~wnego arty
sty. Ksią~ka ta pod tytułem "Czas westchnienia" została uz
nana za najpiękniejszą ksiątkę roku w Paryiu 1 otrzymała na

grodę t.zw. "Prix de l'unanimit~"· 

X X 

Dużym wydarzeniem filmowym w ostatnich tygodniach był film 
"Wiano", nakręcony podług noweli Marii Szuleckiej zaadapto
wanej dla filmu przez Jerzego Pomianowskiego. Według zgodnej 

opinii recenzentów "Wiano" po raz pierwszy chyba daje wierny 
obraz wsi dzisiejszej 1 pokazuje prawdziwych pełnokrwistych 
ludzi. Wspólne dzieło autorki, scenarzysty i utalentowanego 
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' 
reżysera, Jana Łomnickiego, napewno przejdzie w tryumfalnym 

pochodzie przez wszystkie kina wiejskie, budząc jeszcze więk

sze zainteresowanie niż w mie$c1e. 

X 

X 

Do Związku Literatów Polskich mogą należe6 tylko pisarze pi-
' 

sząoy po polsku. Jedyne odstępstwo od tej reguły stanowi 

Q~2f8~-~!~!~11, kt6rego powie~ci pisane po angielsku, żona 

jego, Anna, tłumaczy odrazu na polski. 

X 

X X 

P~lska jest pa6stwem bardzo młodym. 40% jej obywateli nie 

ukończyła jeszcze 19 lat. Podobnie młode są tylko India, Tur~ 

aja i Kanada. 

6. VI. 

2J.VII. 

NAJBLD~SZE ROCZNICE LITERACKIE 
::=-===~=============-==-=--=-

165 roc~nica urodzin A1Ili~A~llBA_rQ§~~!NA, wielkiego 

poety rosyjskiego, twórcy nowoczesnej literatury ro-

syjskiej /Eugeniusz Oniegin, Rusłan i Ludmiła,Borys 

Godunow, Dama pikowa, Córka kapi.tana i inn./ 

Leonid Gro8sman "Śmier6 poety" KiW 1949 

Jurij Tynianow "Puszkin" Czytelnik 1950 

"Puszkin we wspomnieniach swoich wsp6loze

snych" Czytelnik 1955 

Stefan Flukowski "Chwała Puszkina"/sztuka 

w J aktach/ Czytelnik 1952. 

1J5 rocznica śmierci ;NQi[Q.!ErJ!A_BOGUSI,AWSKIEGO, twór

cy polskiej sceny narodowej, autoia sztuk teatral

nych /Krakowiacy i górale, Henryk IV na łowach/. 

f!iI!: Zygmunt Hubner "Wojciech Bogusławski". 



1. VII. 

).VIII. 

lJO rocznica urodzin JAD~IQI-~Y§Z~~~!§KI~~ /Deotymy/ 
autorki cyklu poematów historycznych "Polska w pie
~ni" 1 powie~ci "Panienka z okienka" oraz "Branki w 
jasyrze". 

Eugenia Kochanowska - wstęp do adaptacji 
teatralnej "Panienki z okienka" WDTL 1960. 

40 lecie śmierci tTÓZEFA CON'RADA-KORZENIOWSKIEGO -
-~-~~~~-~-~~~~-~-~-~~-~~-~~~~~~~ 

angielskiego pisarza polskiego pochodzenia, znakomi
tego tw6rcy powie~ci o tematyce morskiej /Murzyn z 
załogi Narcyza, Fantazja Almayera, Lord Jim, Smuga 
cienia i inn./ 

Jessie Conrad "J6zef Conrad" Wyd.Litera~ 
ckie 1959, 
Maria Dąbrowska "Szkice o Conradzie" PIW 
1959, 
R6ża Jabłkowska "Joseph Conrad".Ossol.1961 
BRrbada Koo6wna "Materiały i szkice o Con
radzie". 

\ 
\ 
I 

KRONIKA 
=-================= 

Powiat kwidzyński w bliskiej przyszłości uzyska kilka nowych 
plac6wek kulturalnych. Będą to Wiejskie Domy Kultury w Rakow
cu, Sadlinkach, Czarnem Dolnem i Gardei, zbudowane w czynie 
społecznym dla uczczenia 20-lecia Polski Ludowej. Domy te za
projektowane wg typowej dokumentacji będą posiadać salę wido
wiskową na 150 os6b, oraz pomieszczenia na bibliotekę, kawiar
nię i pok6j dla zespołu 

' 
X 

X X 

Sztumski Powiatowy Dom Kultury dochował się własnego zespołu 
estradowego, kt6ry staje się coraz popular~iejszy w terenie. 
W ciągu miesiąca mare~ i kwietnia zesp6l z programem "Powiew 
młodości" wystąpił około 10 razy, gł:6wnie w świetlioaoh PGR-



... ,o 

-owskich. PGR Trankwice dla godnego przyjęcia go~ci zbudował 

nawet szybko scenę w swojej świetlicy. 

X 

X X 

Tegoroczna "wiosna sztumska", czyli "Dni Sztumu" - ~godnie z 

og6lnokrajową aurą - będzie nieco sp6łniona. Tradycyjne ob

chody wyznaczono w tym roku na połowę czerwca. 

Kolo Plastyczne przy PDK szyku je na Dni s·ztumu wystawę prac 

malarskich swoich członk6w 1 poświęconą pejzażom wiosennym. 

X 

X 

Młodzież ze szk6l podstawowych 1 ~rednich ma już za sobą po~ 

wiatowe eliminacje szkolnego konkursu recytatorskiego. Wśr6d 

powiatowych miast na szoze g~Joe wyr6tnienie zasługuje Staro

gard, gdzie eliminacje przebie gły niezwykle sprawnie pod każ

dym względem. Kierownictwo Szkoły Tysiąclecia i miejscowe wła

dze zadbały o ładną oprawę plastyczną imprezy 1 o dobrą orga

nizację konkursu. Obok dzieci ze szk6ł podstawowych licznie 

przystąpiła do konkursu młodzież z lir~um i szk6ł zawodowych. 

5 osób zostało zakwalifikowanych do eliminacji wojewódzkich • 
• • 

X X 

Mi~dzznarodowi_Dzień_Teatru obchodzony był w tym roku wyjątko

wo uroczyście. Jak niegdyś przedstawienia w starożytnych Ate

nach, trwał aż dwa dni - 24-go i 25-go marca. Pierwszego dnia 

- ludzi~ teatru, aktorzy, reżyserzy, dyrektorzy i pracownicy 

techniczni spotkali się w klubie student6w "Żak" przy lampce 

wina zorganizowanej przez Gdańskie Towarzystwo Przyj~ciół 

Sztuki i Wydz.Kultury Wojew.Rady Narodowej. Zebranych powitał 

Przewodniczący WRN Piotr Stolare~. Przewodniczący m6wił o ol

brzyniej społecznie roli teatru i szacunku, jakim cieszy się 

w społeczeństwie zaw6d aktora. Spotkanie urozmaiciły występy 

studenckiego teatrzyku Afanasjewa z programem "Olaf Grubasow". 

~astępnego dnia w podobnym składzie ludzie teatru 

spotkali się z działaczami kulturalnymi i przedstawicielami 

amatorskiego ruchu teatralnego w Wojew.Domu Kultury, tak się 



bowi~m złożyło, że dzięki oabywającemu się wla~nie w WDK 
seminarium_dla_instruktor6w_teatr~lnxoh - mogli oni wziąć 
udział w tej milej uroczystości. 

Ponadto zjawili się licznie działacze kulturalni 
Tr6jmiasta 1 nie mniej liozn! r€prezentanci terenu. Spotkanie 
z ludźmi teatru zaszczycił swoją obscnośoią Wiceminister Kul~ 
tury i Sztuki, Zygmunt Garstecki, oraz Delegat Republiki Bia
łoruskiej ZSRR, Smirnow. Wielka bezpo~rednio~ó miłych go~ci 
przyczyniła się do wytworzenia na sali ciepłej, serdecznej 
atmosfery, wyczuwalnej dosłownie od pierwszych słów powita
nia wygłoszonych Pr.zez Wiceprzewodniczącego WRN, Bernarda 
Szczęsnego. 

Wiceminister Garstecki w swoim kr6tkirn przemówie
niu tyczył artystom teatralnym spełnienia wszelkich żyozeh, 
zastrzegając się jednak żar~~ bliwie, że ze strony swego re
sortu ni~ mógłby zagwarantować rychlej ich realizacji. 

Miłym dowodem pamięci dla aktor6w były wiązanki 
kwiat6w, wręczane przy każdym stoliku przez młodziet szkolną, 
bo oczywiście~ tej nie zabrakło w spotkaniu. 

w czędoi artystycznej miłego popołudni& wzięli u
dział ~piewacy amatorzy, dokumentując swoim poziomem, ~e pil-

~ I 

nis śledzą wszystko co dobre, wartościowe i nowe w programach 
teatralnych i muzycznych. \ 

Podobne spotkania są bardzo potrzebne~ ażeby jednak 
rola ich była jeszcze wi7ksza, warto na przyszłoś6 zadbać o 
większy kontakt między stolikam1. ~Niechby po części oficjal
nej wszyscy wędrowali od stolika do stolika i wymieniali mię
dzy sobą miłe słowa, spostrzeienia i uwagi. 

Studium dla kierownik6w P.O.IeM• ---~~~--------~------~~--~--~~~~ 
W dniach od 7 do 10 kwietnia br. odbyła się kolejna 

III/ ~esja dwuletniego studium dla kierownik6w pow.poradni. 
Wzięło w niej udział 17 kierowników POIM /w tym 3 z woj.olsz
tyńskiego/, 11 kierowników PDK i 4 kierowników pów.wydz.kul
tur3 w charakterze zaproszonych gości. 

Wiodący temat omawianej sesji - to"Procesy integra
c j 1 śr od o wis ka " .. 

Uczestnicy wysłuchali w ciągu 4 dni kilku referat6w. 
Dwa z nich opracowane przez pracowników nauki:dr A.Rutkowskiego 



z Uniwersytetu Warszawskiego na temat nsprzeozno~oi ~wiata 

wsp62czesnego a perspektywy integraoj~" i dr Cz.Maroszka z 

gdańskiej WSP pt. "Integracja środowiska 1 jej wpływ na pod

niesienie poziomu kultury". Pozostałe, to wypowiedzi organ1-

zator6w życia kulturalnego i kierownika poradni woj.olsztyń

skiego mgr T. Bierkowskiego na temat "Możliwo~6 integracji 

w środowisku ~r6żnicowanym pod względem narodowościowym", 

A.Pat oka kier·. PDK w Wejherowie "Możliwo~oi integrao ji w ~ro

dowisku wiejskim -na przykładzie Wejherowa" oraz b.interesują

ca wypowioot mgr w.saka - "Tre~6 i formy pracy k.o. na terenie 

Elbląga 1 ich wpływ na int~gracje r~żnych ~rodowisk /dużego 

rr.ia stal". 
Dla uzyskania wywod6w teoretyoznyoh 1 wypowiedzi 

P:aktyk6w hospitowano szereg plao6wek kulturalnych, analizu

jąc możliwości powstania proces6w integracji na wsi /gromada 

Rybno, Kostkowo w wejher.owskim/ oraz wytwarzania pewnej wię

zi społecznej w warunkach dużego miasta /"Zamech~' "Galeria 

El~, EDK w Elblągu/. 
Omawiana sesja, oho6 przekroczyła ~nacznie przewi

dywaną na ten cel liczbę godzin była oiekawa, dała dużo mate

riału do przemyślenia 1 praktycznego działania. 

Podkre~lić należy niezwykle staranne przygotowanie 

zajęć w Elblągu /9 i 10 kwiecień/ przez dyrekcję i praoowni

k6w E.D.K. co w dużej mierze przyczyniło się nie tylko do 

sprawnego przebiegu ale 1 miłej, koleżeńskiej atmosfery nara
dy. 

Kolejna /III/ sesja odbędzie się w sierpniu br. a 

temate~ jej będzie "Problem organizowania odpoczynku 1 roz

rywki w miarę narastania wolnego cza su". 

Kierownictwo Studium ~!~lE2~1~~~2-~~2!!~~!~-~~~~~~
nia Prac kontrolnych z odbytej sesji do dnia 20 maja br • 
............ .... ~-~:;.-------------.-~-... -.-.~.-.-.-..- ..... ..,__. __________ ~ ............ C9D ..,. ... __ ... __ __ ....,.._ ___ _ 

KOMUNIKATY 
----------------=--

Tegoroczne Dni O~wiaty, Książki 1 Prasy będą trwa6 

od J do 17 maja. Na wsi okres ten Przedłuża się do Jl maja br. 

Zainauguruje je ll~1~~-P~!~1~2~~-l~!~~f~ /J maja 1964 r./ 



? 

Dni zbiegają się, jak co roku z Tygodniem Ziem Za

chodnich i P..ełnoonyoh, dlatego w obchodach należy uwypukli6 

sprawy Ziem Zachodnich i P6lnoonyoh, i ich dorobku kultural

nego w XX-=-leciu PRL., 

W tegorocznych Dniach szczeg6lne miejsce zajmuje 

~~~21~-1-E~~Q~l21~1, w związku z tym programy obchodu Dni win

ny szeroko popularyzować rolę książki jako szczebla w zdobywa

niu zawodu i poglęb~aniu wykształcenia og6lnego. 

Ze względu n_a to, że tegoroczne Dni są Dnlami o~wia

~Y, Książki i Prasy Dwudziestolecia" - akcent tej ,rocznioy mu

si by6 szozeg6lnie uwypuklony, m.in. szozeg6lnie zaleca się 

popularyzację dorobku .!.f~§!l~.S2_!~.B!.2!!!:! w tym okresie npe "Tw6X-=> 

ozo~ć pisarzy Wybrzeża w okresie 20=lec1a". "Wkład Pisarzy wy

brzetowych w literaturę dwudziestol~cia" itp. 

:r 

X X 

f~I~1n1~-!~1~~!~1~2=~~!1~!g!~ w każdym PDK winny 

szczegółowo zapozna6 się z instrukcją programową obchodu Dni 

O~wiaty i słutyć ewentualnie radą _organizatorom wyoinkowyoh 

imprez w poszczeg6~nych ~rodowiskach. 

Pamiętajcie, książkę, pisarza, nauczyciela i biblio

tekarza nalety pokazywa6, uwypuklaó warto~ci k~iążki i trud wy~ 
~ I 

I 

mienionych działaczy - nie tylko w od~więtnyoh, \ jednorazowych 

imprezach, ale na codzień w pracy klubowej. 

X' 

X X 

Woj.Dom Kultury otrzymał do sprzedaży J nowe wy~avmictwa CPARA, 

są to: J6zef Gruda - ~E6r_o_zemst~ - z doświadczeń warsztatu 

reżysera, str. 12J, zł.20.-

D~!1i_!_Q21!~! - Kazimierz Strzałka "N~l§~Q~~~1l!§~Z-~~-~!!~
!~!! /montaż na podstawie "Pamiętnika Dawida Rulinowicza" 1 

"Wyznań" A.Eichmana / s.88 zł. 10.-

E~~!1!~1_!~11Yr~1~I-~1~1~!~~1-fil1~§1_!_?§1 opr. Wacław Gniew

kowski /wesołe zawody, gry zręczno~ciowe, atrakcja sportowe, 

konkursy turystyczne/ str. 59 1 zl.10.-

x 

X X 



Wejherowskie dzieci mają swój teatrzyk, wprawdzie t3lko w so

botę, ale za to co tydzień. Dzieci grają dla dzieci, bo przed 

widuwnią dziecięcą występuje zespół złożony z UJzni6w szkoły 

podstawowej /od I do VII klasy/. 

7. tą cenną inicjatywą teatry dzieoięar-go wystąpiła zasłużona 

działaczka ruotu a~atorskiego, ~~1~niin~_Qr~~~~~~~· 

W obecnej chwili zespól pod kierowni~twem p.Gruszecklej przy

gotowuje sztukę ''Dwie Marysie". Będzie to ozwarta z kolei pre

m'leta. 
X 

X X 

18 kwietnia w Powiatowym Domu Kultury w Ko~oierzynie nastąpiło 

otwarcie wystnwy obrazującej osiągnięoia gospodarki morskiej. 

Jest to pierwsza z cyklu wystaw organizowanych przez PDK w Ko~. 

~cie1~ynie z okazji dwudziestolecia Polski Ludowej. 

Otwarcie dokonał sekretarz Pr(pagandy tow.Preś. Następnie prof. 

Polkowski z Instytutu Morskiego wygłosił prelekcję p.t."Gospo

darka morska w okresie dwudziestolecia". 

X 

X X 

Od dlu~szego o~asu Rom Rybaka we Wladyslawowie,pow.puoki,roz

brzn.!iewa życiem. W każd,ym nieomal zakątku rozległej budowli co~ 

si~ dzieje. W b1bliotPoe i w czytelni zawsze pełno amatorów no

wej książki, w salce z telewizorem nie brakuje nigdy widz6w, a 

w pomteszozeniach dla ~espoł6w ćwiczą młodzi muzycy i tancerze • 

• t ~c:ia, ___ _,.,.o.,.~--. ... -..- ... --------ci•~--.... .----..-----..-.--..-.-~--..------~--..----•o-.,. ____ ._,._,._. 

UWAGA! ! 
--------- I 

Organizatorz.y KOVKUTISU NA PAMI~T:HK DZIAł.ACZA KULTURY zawia- l 
damia ją, że termin nadsyłania prac ~ostał Przesunięty z I 
l.Ve64 r. na dzieh ].VI.64 r. Prace prosimy kierować pod.ad-! 

_:::em~ _Polskie _Ra a io, _ GdaflSk-Wrzeszcz, __ ul. Up_hagena _ J., _________ J 
-------==-=-====================~=-=-~~:=;=~-~==-~---------------------

Redaguje Kolegium: mgr Zugenta Koohanowsk~, Leokadia Grewtcz 
A~na Ja~uszewska, mgr w,1erian Lactnitt. Adres Redakcji: woj~-
wodzk1 ;Jom Kultury, Gdun.sk, ul.Korzenna. J1/J5. Telefon: · 
Jl-19-57. 1. Jl-lJ-44. .. 
Zezw.A=J z 10.IV.64 r. 
Wyk. Sp•'! ,r owc.t.t or•, G 1.ly·,.11 :t-:-Re a low o, Stryjska 4. Zł. 406/ 900/ II 
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Fot. Z. Kos,vcarz 

MIĘDZYNARODOWY DZIEN TEATRlJ w Gdańskim W. D. K. upł;vnął pod makiem uśmiechów, serdeczności i kwiatów ... 
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Fot. Z. Kosycarz 





j IRENA ŚMJELECKA 
_ l,y.,-.J instruktor teatralnu W. D. K. 

,,KOWAL, PIE.'.'\IĄOZE I GWIAZDY" 

w wykondniu zespołu Domu Kultury~Kolejarza w Tczewie. 

(kier. Edmund Dominikowski) 
\ 

Fr ag me n t „SNU NOCY 

LETNIEJ" Szekspira w wy

konaniu zespołu Tech

n i kum Ekonomicz

nego w Gdyni (kier. 

Piotr Gruszku). 





Zespół Miejskiego Dornu 

Kultury w Pelplinie -

fragment „MUTTER ZNA

CZY MATKA - S. Ma

jewskiego (kier. zespołu 

Paweł Adamowski). 

.,NIEMCY" L. I{ruczkow

skiego w wykorrnniu ze

społu Z. N. P. w Kwidzy

nie ()der. St. Borowiecld) 





W czytelni bibliotece Domu Rybaka we Włud:vsławowie zuwsze pełno. 

\ 
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